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* wypadku, jaki się wydarzył na stacji Borki kolei 
MSKo-charkowsko-azowskiej, w czasie przejazdu 
"aaśniejszej Rodziny z Sewastopola do Charkowa. 
$ teściwa ta depesza nie informowała jeszcze o gro- 
ae niebezpieczeństwa, w jakiem znajdował się pociąg 
sarski— bardziej szczegółowe wiadomości przynio- 
„dopiero dalsze depesze p. ministra dworu, a głó- 
we onegdajsza, otrzymana tu późnym wieczorem. 
edług tego komunikatu, wykolejenie pociągu na- 
i iło na 7-ej wiorście od Borek, a na 48-ej od Char- 
| ia katastrofę zaś przypłaciło życiem 19 osób 
Pośród służby i niższych urzędników, 18 zaś odnio- 
+ niejsze lub większe rany. Szczęśliwem zrządze- 
*m Opatrzności Najjaśniejszy Pan i Rodzina Mo- 
FP chy wyszli z wypadku bez najmniejszego 
Wanku. 
»Trudno sobie wyobrazić—pisze p. minister dwo- 
aby ktokolwiek mógł ocalić się w takich warun- 
Bf i, lecz Pan Bóg ocalił Najjaśniejszego Pana i Je- 
Dg odzinę: Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani i 
ni na leh wyszli ze szczątków stłuczonego wagonu 
ęci. 
laj i te, wielkie zrządzenie Opiekuńczego losu, oca- 
% Wego naszego Monarchę dla szczęścia Jego miljo- 
Wych poddanych. 
dy edług rzetelnego brzmienia depesz p. ministra 
ta] m, „wszystkie pogłoski, które mogą być ewen- 
le łączone z wykolejeniem pociągu Cesarskiego, 
kóły przyjmować z. przezornością, ponieważ szcze- 
idy „łutentyczne nie zostały jeszcze ogłoszone: w ka- 
w," razie faktem jest, iż nastąpił tu tylko zwykły 
i pek kolejowy”. i 
tik znowu depesza stanowczo twierdzi, iż „o ja- 
tez olwiekbądź zamiarach zbrodniczych ‘w nie- 
Wąż liwym wypadku nie może być nawet mowy”. 
| g TAszy zaś Warszawski Dniewnik w wydaniu 
"Wyczajnem pisze: „Oczywiście, przyczyna wy- 
rg pociągu spoczywa w nieuwadze budowni- 
tia nieszczęsnej kolei, lub w nieudolności tych, 
go powierzono prowadzenie pociągu Cesarskie- 
w Re ZYczyna też ta powinna być wyjaśniona; nikt 
nie „Jl nie może być moralnie spokojnym, dopóki 
Jody; ang Wyjaśnione wszelkie okoliczności, które 
| zyj, onarchy Rosji po Rosji mogły uczynić nie- 
| p temi”, 
Wy, W wczorajszym w świątyniach wszystkich 
tig ząrę Przepełnionych tłumami pobożnych, odbyły 
| talihi % po sumie nabożeństwa dziękczynne za 
tea, onarchy i Jego Rodziny. Wieczorem zaś 
da że Wielkim po l-ym akcie orkiestra odegrała 
Uitg: 0Ze Cesarza chroń!”, którym w teatrze Roz- 
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a ya PR aelioieny jutro Ohwalisława. 
Acyją,; JStAWAa konkursowa sztuki ornamentacyjnej 
Pal. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-0) oi 
%" ię) — Wystawa Tow. sztuk pięknych. (Krak. 
ółki 4 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon ar- 
na e W sg malarzy irzeźbiarzy warszawskich. (Nowy- 
boy úw ERA 10-ej-rano do 6-ej po południu.) — W ystawa 
4 bę tdniy, wulta, (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej 

rą; 3 t 
(ŚCi: dziś elki: dziś „Łena”, jutro „Faust”+—R ozm ai- 
din ema 7 Pi kamelja”, „Nieszczęśliwi* i „Indjana 
W inękcnć 1 Jutro „Starzy kawalerowie”; — Mały: dziś 
jutro „Farinelli”» (7% wiecżorem.) |. * 
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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 7: 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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św, Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa 
Różańca św., o godz. 7-ej zrana, oraz nabożeństwo żało- 
bne za spokój dusz braci i sióstr bractwa Skonania Pan 
Jezusa, o tejże godzinie; 

Opieki św. Józefa (panien wizytek), jako w pierwszą 
sobotę nowo rozpoczętego miesiąca, o godz. 9-ej zrana, 
z wystawieniem N. Sakramentu; 

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 10-ej zra- 
na—i 

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencję arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny, o godz. 9-ej 
zrana, poczem, o godz. 10-ej zrańa, z powodu pierwszej 
soboty nowo rozpoczętego miesiąca, odprawiona będzie 
msza św. żałobna, z odśpiewaniem psalmu de profumdis 
za dusze zmarłych członków tegoż arcybractwa. 
— W kościele św. Kazimierza na Nowem-Mieście ju- 
tro, o godz. 9-ej m. 30 zrana, odprawione zostanie nabo- 
żeństwo Żałobne za spokój dusz wszystkich zmarłych 
członków i dobrodziejów arcybractwa Nieustającej adora- 
cji Przenajświętszego Sakramentu i instytucji jałmuźni- 
czej. | 
— W kościele Narodzenia N. Marji Panny (po-karme- 
lickim) w dniu jutrzejszym, o godz. 10-€ej zrana, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne z kazaniem za spokój dusz 
żmarłych członków bractwa Serca N. Marji Panny Szka- 
plerznej, istnicjącego przy tymże kościele ód r. 1730-go. 
— Jutrzejszemi nięszporami rozpoczynają” się eało- 
dzienne fabożeństwa odpustowe ku czci św, Karola Bo- 
romeusza w kościołąch: św. Karola Boromeusza przy uli- 
cy Chłodnej i św. Karola Boromeusza na Powązkach. 


PRZEGLAD POŁITYCZNY, 
We wtorek w całych Prusiech odbywały się pra- 
wybory do sejmu. Wybierano tak zwanych „„wahl- 
manów”, którzy w d. 6 b. m. staną przy urnach, aby 
dokonać wyboru samych deputowanych. W toku 
akcji przedwyborczej wskazywaliśmy na charakte- 
rystyczne jej momenta. Do rzędu ich należały przede- 
wszystkiem odezwy wyborcze stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego i centram katolickiego. Pierwsze 
z nich- zadebiutowało tym razem z programem 
liberalnym śmiełszej i jaskrawszej barwy, aniżeli 
wszystkie odezwy tego stronnictwa od r. 1879, gdy 
książe Bismark zerwał z umiarkowanym liberali- 
zmem i powrócił do swoich pierwotnych tradycyj 
Z odezwy tegorocznej zda- 
walo się wynikać to przedewszystkiem, że ultrasy 
konserwatywni, idący ręka -w-rękę ze Stoeckerem, 
nie mogą liczyć odtąd na przymierze z nimi. W tym 
duchu brzmiał ustęp odezwy, 4 nięzmierną siłą akcen- 
tujący potrzebę utrzymania /świeckiej, bezwyznanio- 
wej szkoły w Niemczech, wyłączającej wszelaki | 
wpływ duchowieństwa... W tym duchu przemawiali 
na licznych zebraniach przedwyborczych przewódzey | 
stronnictwa z Miquelem na czele. (STA pi 

I rzeczywiście, jeżeli tzw. „kartel”. został! utrzy- 
many, to tylko. tam, gdzie mogła być. mowa o soju- 
szu z umiarkowańszą frakcją stronnictwa zachowaw: | 
czego, z tak zwanymi „wolnokonserwatystąmi”. Po | 
rewelacyjnej mowie cesarskiego powiernika hr. Dou- 
glasa pokazało się, że grupa skrajna, nieprzejedna- 
na, zachowawczego obozu nie, może liczyć na ;popar: 
cie dworu i rządu, że poźadanem jest raczej zwycię- 
stwo tak zwanych „partyj pośrednich” (Mittelpar- 
teien), a mianowicie prawego skrzydła nacjonallibe- 
rałów i lewego skrzydła konserwatystów. Przewód- 
ca ultrasów zachowawczych, baron Rauchhaupt, ó- | 
świadczył wówczas,. iż cofa się aveny życia, publi 
cznego i nie przyjmie nadal mandatu; swoją drogą, 
zamiaru tego zrzekł się później na gorące modły swe- | 
go stronnictwa l 
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iI w tym też duchu „warunkowego kartelu”, wyłą- 
czającego. skrajnych torysów pruskich, odbyły się 
wtorkowe wybory. Kilka pierwszych biuletynów 
wyborczych tak się przedstawia: 

Berlin 30-go października. — We wszystkich czte- 
rech tutejszych okręgąch wyborczych zwyciężyli 
znaczną większością wolnomyślni. . Rezultat dokła- 
dny jest następujący: I-szy okrąg berliński: 631 wol- 
nomyślnych;. 459 kartelowych i starokonserwaty- 
stów; Il-gi okrąg: 967 wolnomyślnych, 159 konser- 
watystów, 20 nacjonalliberałów; I-ci okrąg: . 1049 
wolnomyślnych, 406 konserwatystów, 12 nacjonal- 
liberałów; ją -ty okrąg: 697, wolnomyślnych i 316 
konserwatystów. Rezuliat ten wskazywać się zdaje, 
że liczba wyborców wolnomyśłnego sztandaru w Berli- 
nie wzrosła z 2773 do 3293. „Nationalzeitung cieszy 
się natomiast ze wzrostu cyfry wyborców obozu na- 
rodowo-liberalnego. Istotnie cyfra ta wyższą jest, 
niż dawniej, w pierwszym. okręgu berlińskim, gdzie 
„znajdują się wszystkie ministerja i centra urzędnicze. 
—. Berlin 30-go października.— Według wiadomości, 
| nadeszłych z prowincji, wolnomyślni mają zapewnio- 

ne zwycięstwo w , Nordhausen, Akwizgranie, Gdań- 
| sku, Hirschbergu, Saganiu i Kieln. W Królewcu 
| (gdzie sojusz zawarli nacjonalliberały z wolnomyśl- 
| nymi!) wybrano 441 zjednoczonych liberałów, a.127 
| konserwatystów. W Kolonji zwyciężyło naturalnie 
centrum katolickie: wybrano tam 487 ' katolików i 
311 nacjonal-liberałów. W. Poczdamie zwyęiężyli 
konserwatyści; w Halli stronnictwa kartelowe. ` 

- Berlin 30-go października. — Dalsze wiadomości 
z prowincji donoszą o licznych zwycięstwach wolno- 
myślnych. Uzyskali oni większość w Szczecinie i 
Hagen, gdzie wybór Richtera zapewniony. Magde- 
‘burg wybrał znowu w duchu narodowo-liberalnym. 
W Wrocławiu wolnomyślni i kartelowcy stoją w ró- 
wnej „sile. naprzeciw siebie, rozstrzygnie .centrum. 
W Orefeldzie zwyciężyło centrum, które liczy tant 
głosów 185 naprzeciw 147 narodowo-liberalnym. 
W Elblągu, Tylżycy, Brandenburgu, Lignicy, Frank- 
furcie nad Odra, Szpandawie, Wiesbadenie i Biele- 
feldzie zwyciężyli wolnomyślni, o ile wchodzi w ra- 
chubę ludność: miejska; wyniki głosowania w gmi- 
nach okolicznych dotąd nieznane. =- 

Berlin 31-go października.—Dotychczasowe wia- 
domości z prowincji nie rokują wielkich zmian 
w składzie izby. olnomyślni utracą na rzecz libe- 
rałów po jednym Meenas aa frees Lahnu, 
Wiesbadenu (wiejskim), Altonie (wiejskim) i w hró- 
lewcu, w Hamm-Soest nawet dwa. W Frankfurcie 
cyfra'wolnomyślno-demokratycznych „wahlmanów” 
przerasta cyfrę kartelowceów o jeden głos. Wolno- 
w ślni zyskali okręgi w Bielefeldzie," Hirschbergu 
i Ligniey .(po dwa mandaty), w Nordhausen janen 
Nacjonal-liberały, oprócz powyżej wskazanych, uzy- 
skają zapewne jeszcze cztery okręgi, Lignicę utracą 
na rzecz: wolnomyślnych. W. Prusach Wschodnich 
zwyciężyli przeważnie konserwatyści. Podczas, gdy 
Post przypisuje świetne zwycięstwo liberalizmu 
w Berlinie uchyleniu się konserwatystów od -sojuszu 
znacjonal-liberałami, Kreuzżeitung utrzymuje nato- 
miast, że kartel psuje zachowawczą jedność. Nord- 
deutsche allgemeine Ztg. „porapiacio winę samemu 
Stoekerowi. Freisinnige Ztg. powiada, że niebezpie- 
czeństwo większości zachowawczej dotąd niezaże- 
gnane; spodziewane bowiem zwycięstwa narodowo- 
liberalne są dotąd wątpliwe; sojuszem zaś z konser- 
watystami nacjonal-liberały zaszkodzili sprawie libe- 
ralnej, usuwając kysezięaną ka : A 

O przebiegu rzeczy w Poznaniu piszą do nas pod 
d. 31-ym z. m. 

„Ostateczny rezultat dokonanych u nas wyborów 
ujawni się dopiero:6-go listopada. Dziś obliczyć się- 
tylko dadzą prawdopodobne szanse, gdyż ani rezul- 
tat w .poszezególnych okręgach wyborczych, nie jest 
znany, ani nie wiadomo częstokroć, do jakiego stron- 
nictwa wybrany prawyborca się zalicza, Jedynie 


ciężką złożony niemocą, kazał się 
do lokalu Kordo i głos swój oddał. Dowód po- 
dobny złożył dr. Sęcki, który, mimo choroby, stawił 
się do urmy wyborczej. Wielu robotników, dla któ- 
rych utrata półdniowego zarobku jest stratą dotkli- 
wę nie zważało na to i stawiło się do głosowania. 
prowineji dochodzą z wielu miejsc smutne wia- 
domości, mianowicie najwięcej zagrożonych okrę- 
gów wyborczych, jak gnięźnieńsko - witkowskiego 
1 wągrowieko-mogilnieko-żnińskiego. Trudno atoli 
jak już wyżej powiedziałem, dokładny obraz dziś 
skreślić. i 
Wracając do Poznania, dodać winienem, że karte- 
lowcy spodziewają się tu przeprowadzić swego kan- 
dydata, ex-dyrektora kolejowego, Jonasa. rasie 
wyborach, do czego przyjdz 
nymi kompromis i z dwojga żłego wybrać mniejszę, 
t. j. dopomódz kandydatowi wolnomyślnych do zwy- 
cięstwa. O tem zadecyduje w tych dniach komitet 
miejski i komitet prowincjonalny.” Br, Z. 
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Kurjerek literacki. 
Zwiereyniec salonowy przęz Nie-Zolę. 


Autor, zamierzając napisać satyrę powszednich grze- 
szków i słąbostęk ludzkich, wybrał dla niej formę prze- 
stąrzałą i zużytą; 

Ileż to już razy występowali ludzie w skórze zwierząt, 
począwszy od bajek Ezopa, a skończywszy na „Szczwa- 
nym lisie“ Goethego! 

Nietylko jednak w formie, lecz i w treści alegorje pana 
Nie-Zoli (co znaczy ten pseudonym?) nie przynoszą nam 
nic nowego. 

Lwy salonowe, lamparty, szerzące spustoszęnie wśród 


„rodu niewieściego, jelenie małżeńskie, przybrane w sym» 


boliczne „rogł*, gawrony, obsiadające ławki ogrodów pue 
błicznych i krzesełka cukierniczych werend, szarańcza 
„kulturtregerska*, przybywająca do nas z nad' Odry 
i Sprei—wszystko to zestawienia tak często powtarzane, 
że symbolika ich przejrzystszą się stała od powszechnie 
znanej symboliki kolorów. 

Ta i owdzie dowcipniejszy zwrot lub świeższe spostrze» 
żenie zabawić mogą mniej wymagającego czytelnika; ca- 
łość wszakke jest nużącym zbiorem ogólników. 

Dla przykładu przytaczam symbolikę „motyla': 

„Świetny, barwisty, niby kwiat żywy, przelatuje z kwia- 
tka na kwiatek, od róży do lilji, od wspaniałego storczy= 
ka do skromnego bratka. Ze wszystkich miód ssie i wo- 
tig oddycląa. Krótkie życie jego, ale rozkoszne... Mo- 
tyl póty powabny, ponętny, rozkoszny, póki na swobodzie 
buja. Gdy go przytrzymacie, delikatne ciałko się zgnie- 
cie, skrzydełka osypią z siebie pył barwisty i zostanie 
z nich tylko brzydka, szara podstawa...* 

- Gdzież tu humor? gdzież tu satyra? 
_ Igiełki, któremi bliźnich pragnie kłuć p, Nie-Zola, nie 
WNE majcieńszej nawet skóry. Więcej też w jego szki- 


cac p lam, 
i tóróżbakei niż sarkazmu. Na osły, pi tet 


- Niezrozumiałym wreszcie i nieusprawiedliwion 
tytuł książeczki. | p wage 
Dlaczego „zwierzyniec“ ten nazywa się „salonowym*? 
Czyż tylko salon ma przywilej gromadzenia zoologicznych 
okazów? Wszakże zaraz na drugiej stronicy broszurki 
rysownik wyobraził zwierzęta ssące pod postacią bardzo 

pospolitych szaraczków, ssących kufle w piwiarni... 3 
| * Rysownik ten zresztą, w zgodzie z autorem tekstu, nie 
| zdobył się nigdzie. ani na humor, ani na satyrę, ,, Szkięę, 
| jego wyglądają na nieśmiałe próby początkującego piór- 
| ka, którema trudno świetną przepowiadać przyszłość. Je- 
dnak i to piórko może kiedyś poprawnie rysować—gdy 
się rysować nauczy, ., ace 
% 


VI-ty Katalog dzieł dawnych Stanisława Giejsztora 
Katalogi antykwarskie p. Giejsztora dobrze są znane 
wszystkim, którzy w jakimkolwiek kierunku odbywali 
studja nad naszą przeszłością. Wielka. w nich. obfitość 
i wielki też dobór starych druków wszelakiej treści, po- 
między któremi pojawiają się, acz rzadko, i „białe kruki‘. 
Obecny katalog, szósty z rzędu, mieści kolejne numera 
| od 12,169 do 15,188, oprócz tego zaś podaję spis liczne- 
| go zbioru „katalogów“ i wzmiankę o trzystu „ew libris" 
w języku polskim i francuskim, 
Dla badacza, który w nowym spisie zbiorów p. G, po- 
szukuję potrzebnych do studjów swych książek, dużą nie- 
wygodą jest brak systematycznej ich klasyfikacji. Histo- 
rja, prawoznawstwo, nauki ścisłe i boletrystyka, pomię- 
szane są tąm bezładnię, W gęstym lesie tytułów łatwo 
przeoczyć najskrzętniej nawet upatrywane dzieło, 
Brak ten wynagradzają inne zalety antykwarni p. Bu 
| a mianowicię: staranne utrzymywanie wystawionych na 
sprzedaż dzięł oraz ich prawdziwie umiarkowana ceną. 
Dla przykładu cytuję, że egzemplarz „Czarownicy powo; 
łanej“ (wydanie gdańskie), zą który przed dwoma laty za- 
płąciłem gdzieindziej rs. 8, w katalogu p, G, oszacowany 
został zaledwie na 2 rs, 
Przedmowa do nowego katalogu, podobnie, jak do 
| wszystkich katalogów poprzednich, trzymana jest w tonie 
minorowym. Łatwo te usprawiędliwić. . Antykwarjusz, 
godny tej nazwy, uprawiający zawód swój z zamiłowa- 
niem i znajomością rzeczy, mało ma u nas powodów do 
zadowolenia, Naprzód, wytrzymywać musi lichą konku- 
rencję wszelkiego rodzaju ciemnych i nieuczciwych han- 
dląrzy, kupczących staremi drukami, jak starą odzieżą; 
następnie patrzy z bólem serca na marnowanie się cen- 
nych nieraz zbiorów, którę mały prasprą-wnuk wielkich 
pra-pra-dziadów sprzedaje pokryjomu, za byle co, przywo- 
łanym z najbliższej targowicy handlarzom; nareszcie pra- 
| ca jego, jako „interes“, nader skromne przynosi zyski, 
| a niekiedy nawet końca z końcem związać nie pozwala, 
| 
| 


„Niedawno— pisze p. G.—pewien potomek znanej ro- 
dziny sprzedał całą bibljotekę za 300 rs.; zaledwię szczu- 
płą część odkupiłem za 500 rs., a w tej liczbie rękopisy, 
będące nietylko ciękąwym materjałem do dziejów, ale 
i rodziną tego pana pamiątką...* i 

Druki nie wypełniają całkowicie zbiorów p. Giejsztora. 
Posiada. on, prócz nięh, wielką ilość rękopisów, pomiędzy 
któremi są: liczne Silva rerum, djarjusze sejmów, herba- 
rze, pamiętniki it, p, | 

P, G.od lat wielu gromadzi tęż materjały do epokt 
Stanisława Augustą. Materjałów tych zebrało się już 
wiele i na ich podstawie wyczerpującą monografję napi- 
saćby się dało, posiadacz ich wszakże czyni smutną uwa- 
gę, Że choć pragnąłby je sprzedać w całości w jedne rę- 
ce, nie wie, czy chęć tę spełni, gdyż „skoro niejedna już 
praca najniespodzianiej zmarniąła, któż może powiedzieć 
o częmkolwiek, że się tak, a nie inaczej, stanie?...* 

Co do mnie, ufam, że jeśli nie prywatna osoba, to któ: 


0 a a a a o 


| rą z instytucyj naukowych piękny owoc trudów szanowne- 

go zbieracza w sposób właściwy zużytkować potrafi, 
| Tymczasem radzę wszystkim kolegom po piórze, aby 
| katalogi p. Giejsztora pilnie wertowali, Każdy z pewno- 
ścią znajdzie tam coś dlą siebie, mwg. 


Memento! 


Pójdź! -— Oto cmentarz.. Wzdłuż ławą szeroką 
Ciągną się krzyże, pomniki i groby, 
| Aż mgłą zachodzi utrudzone oko, 
| A w mgle majaczy jeden szlak żałoby. 
| I ziemia owa wydaje się cała 
Krzyżami czarna, pomnikami biała, 


Mu zawieś wieńce i ugnij kolano. 
| A kiedy wstaniesz z obrzmiałą powieką, 
| Spojrzyj nad krzyże — tam ujrzysz świetlaną 
Łunę, jak złoci się wę mgłach daleko... 
| To miljon ogni na mogiłach płonie. 
"Ten święty płomień miej i chowaj w łonie! 


Bożydar, 


Doroczna wędrówka na mogiły zmarłych rozpo” 
częła się wczoraj przy pięknej pogodzie. y 

Naturalnie, iż ementarz powązkowski był glór 
wnym celem pielgrzymki, fam bowiem, jak <dotye 
czas, znajdują się mogiły, zamykające śmiertelne 
A drogich dla serca współczesnych pokoleń 
osób. VONG r 


usA isie 


Ponieważ Powązki z d, 13-ym czerwca r. b. zosta 

ły już-na obecnej swej przestrzeni zamknięte i dalej 

rozszerzać się nie będą, zaznaczamy więć w święto 

umarłych, iż główny nasz cmentarz w r. 1890-ym 

obchodzić będzie stuletnią rocznicę swego założenia 
x 


, Od wczesnego południa tłumy zapełniały rogatki, 
a kościołek św. Karolą Boromeusza na cmentarzu 
podczas nieszporów żałobnych, rozpoczynających 
uroczystość Ząduszek, zaledwie nieliczną garstką 
pobożnych mógł pomieścić, piwa. 

Z nastaniem zmroku na mogiłach zajaśniały świa” 
tla, tworząę w całości silny blask na podobieństwo 
Pony, pożarzej, widzialny ze wszystkich punktów 
miasta. 

Pobożny zwyczaj dekorowania grobów i w tym 
roku nie został zaniechany, chociaż z powodu wezo” 
rajszego święta nie zdążono przygotować wszystki 
ozdób i roboty dekoracyjne dziś dopiero od weze 
snego rana odbywają się z gorączkowym pośpić* 
chem. 

Na tem miejscu podnieść należy piękny czył 
pewnego kółka warszawiaków, a w cdbiciel zasług 
Staszyca. 
~ Na skromnym grobowcu uczonego statysty 1 wiel 
kiego filantropa, mieszczący się przy kościołku 0% 
kamedułów na Bielanach, zawieszono dziś rang mno‘ 
stwo lampek i wieńców. l 
Na cmentarzach: kamionkowskim i brudnowski® 
również zajaśniały światła i można było spotkać 
wczoraj sporo osób, modlących się przy mogił 
ukochanych zmarłych. 


i * 
Żniwa, żebraków powązkowskich zdają się prze” 
chodzić do wspomnień kronikarskich, o ile bowie 
moglismy żanważyć, liczne rzesze dziadów nie obi 
dzały już zbytniej litości zwiedzająeycli ementa 
a natomiast ofiary pobożnych obficie płynęły dopt F 
szek starców Towarzystwa Dobroczynności; or% 


osób, kwestujących na budowę kościoła praskieg® 
wypadkach, ARENASA PON AA chydi 
dotychczas nie meldowano... ; 

Dziś od samego rana wagony tramwajowe staja 
ją się w oblężen'a i pod wieczór należy się spodzi* 
wać na Powązkach obecności większych, niż wes 
raj, tłumów. 

j f 
I Brudno miało licznych gości. ' 4108 
Od południa do późnego wieczora roiły się osobi 
po olbrzymim obszarze nowego grodu zmarłych. 
Kapiica, dopiero przed kilku dniami konsekr w 
na, „miala swe podwoję otwarte aż do zamknięć” 
cmentarza, Saladi 
Do niej też wszyscy bez wyjątku wstępowali, J} 
to dla modlitwy lub z ofiarą na wypominki drog 
osób, juź to, ażeby zwiedzić nową świątynie. 
Panuje między ludem przesąd, iż, wszelkie ży 
nia i myśli się spełnią, jeżeli powstaną w chwili 
ścia do nowego i nieznanego nam jeszcze kościoł 
Wspaniały widok przędstawił się nam domi 
o 


wieczorem, gdy wszystkie niemal mogiły oświet 
Po za pagórkiem, obok dzwonnicy, kąpały siĘ p 
giły w morzu światła, a gdzieniegdzie tylko gasły „ 
chwilę, by znowu, jakby ręką niewidzialną zapal” 
zapłonąć. zo AO 
ychodzimy z cmentarza. Mnóstwo kobiet 9%, 
czą nas z koszami... obwarzanków! Dziękujemy gd 
deczniei z trudnością wymijamy natrętów, alg 
wpadamy w żylaste ręce furmanów, ciągnących 
rzemocą do swoich wehikułów. „i 
Z herkulesami trudniejsza sprawa! ani sposób. 
się wyrwać... j o p 
Już polecamy Bogu duszę, gdy silne ramię "jo 
chwyciło nas w powietrze i wpakowało przem 
omnibusu. a 
Przy ciemnościach egipskich, jakie na Brudni 


nują, nawet znający drogę może pobłądzić. 4 ! 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. PA 


= Dzienniki odeskie donoszą, iż w oapowied gel 
podanie uczniów gimnazjalnych, pochodzenia 5 po 
skiego, aby ich przyjęto do uniwersytetu po ię pi” 
mę, p. minister oświaty odpowiedział 0 m w sb 
przyczem jednak nadmienił, iż w ciągu b. oj 
rach ngowoh omawianą będzie kwestja po igda” 
izraelitów, kształcących się w wyższych 28% 
naukowych 


Nr 304 


gay ZE ać 
bias Praw. wiest. donosi, iż co do cukrowni, przera- 
lających oprócz swych zapasów jeszcze mączkę, 
opłaconą już w innych cukrowniach, gdzie oddziały 
Tafinady i mączki nie są z sobą połączone i gdzie Eii 
Możebnem pobierać akcyzę od mączki przed odda- 
Mem jej do rafinerji, p. ministrowi finansów nadano 
Prawo odbierania akcyzy od ilości wyprodukowanej 
Mączki przed oddaniem jej do rafinerji, 
= Dla ułożenia list tutejszej ludności żydowskiej, 
Potrzebnych celem rozkładu podatku gminnego na 
5 Pa p. o. oberpolicmajstra polecił komisarzom cyr- 
ku owym zażądać z III-go wydziału kancelarji blan- 
letów, które następnie winny być rozdane właści- 
elom lub rządcom domów, dla dokonania spisu lu- 
ości żydowskiej obojga płci, ze szezegółowem wy- 
€lnieniem rubryk w szemacie wskazanych. Powyż= 
Me listy, po sprawdzeniu z książkami ludności, na- 
©ży przesłać do kancelarji zarządu policyjnego 
Najpóźniej d. 28-go b. m. 


= Przedstawienie tutejszego zarządu miejskiego 
o zorganizowania stałego komitetu, mającego 
€zuwać nad wszelkiego rodzaju plantacjami miej- 
skiemi, t. j. ogrodami, skwerami, parkami į t. p., jak 
tę dowiadujemy, zostało przez władzę wyższą Za- 
erdzone. Komitet powyższy składać się będzie 
4 osób kompetentnych, a mianowicie członków To: 
arzystwa ogrodniczego, co właśnie daje dobrą rę- 
kojmię o pożytecznej działalności jego. Jedno- 
cześnie, na wniosek magistratu, ogrodnik ogrodu 
Saskiego mianowany został inspektorem wszystkich 
Plantacyj miejskich; z tego tytułu przeznaczono mu 
pewien dodatek do otrzymywanej obecnie płacy. 


-= W sobotę, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się 
Wykład praktyczny pszczelnictwa w Muzeum na Ko- 
szykach, przystępny dla wszystkich. Odtąd też stałe 
Już i bez przerwy wykładane będą: pszezelnictwo 
We wtorki, czwartki i soboty, ogrodnietwo zaś w po- 
Niedziałki, środy i piątki. W niedziele wreszcie od 
p 10—12-ej w południe prowadzone będą: wy- 
ady jedwabnictwa i miodosytnictwa. Osoby, nie 
Mogące zapisywać się ną stałych praktykantów i pra- 
ykantki, uczęszczają za biletami wejścia, uczniowie 
zaś zakładów naukowych—bezpłatnie. 
= Władze miejskie wynajęły w posesji nr. 41 na 
W. Królewskiej, róg Nowo-zielnej, lokal na pomiesz- 
Cenie biura zarządu kanalizacji i wodociągów odno- 
eg6 roku. Również udało się w tymże samym domu 
Wyszukać lokal dla biura eksploatacji kanałów i wo- 


ociągów;, które, jak wiadomo, miało się przenieść | 


d. 1-ym stycznia do magistratu. Dla zarządu będzie 
) wielką wygodą mieć w jednem miejscu obydwa 
Mura, posiłkujące się nawzajem. 


='"Na 157 zakładów s arwa jakie w ciągu 
Ostatnich kilku dni zrewidowały komisje sanitarne, 
W 19-tu znaleziono wykroczenia przeciw obowiązu- 
idącym przepisom i właścicieli pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza. listę 
B-ejy osób stałych mieszkańców Warszawy, skaza- 
a w drodze administracyjnej na grywny od 1-go 

6-ciu rs, za wyjazd bez paszportn do Cesarstwa. 
~ = W rozkazie policyjnym zamieszczono, iż w tych 
dniach dozorca policyjny Brink i stójkowy Piotrow- 
ski wykazali energiczną działalność i odwagę przy 
aresztowaniu złodzieja, broniącego się nabitym' re- 
Wolwerem. Pierwszy z nich otrzymał nagrodę w kwo- 


HE 10-ciu, a drugi 5-ciu rs. 


Ną, Sąd handlowy warszawski ogłosił S retre 
bilecj ka Straussa, właściciela fabryki wyrobów ju- 
lerskich przy ul. Nowosenątorskiej, Sędzią komisa- 
m upadłości mianowano członka sądu J. Rentla, 
Alęstorem zaś adwokata przysięgłego Dziewul- 
50. 
= Na wystawie rolniczej w Symferopolu otrzy- 
gali medale srebrne wystawcy: Bielawski sk. 
zek, leśniczy rządowy powiatu dnieprowskiego. za 
Jeśne i wzorowe prowadzenie szkółek leśnych, 
enryk Szańkowski, właściciel dóbr Trudowo- 
owiątu dnieprowskiego, za tytuń, oraz wzorowe 
wadzenie plantacji, 


roc, Prezesem komisji poborowej przy poborze tego- 
czym do wojska mianowany został pomocnik 


lenatawskiego oberpolicmajstra, jenerał-major Po- 


ję 
z 
Dros 


$min 
rw; 


Na wakującą posadę referenta w zarządzie 
Y izraelskiej przedstawiony został rz. student 
ersytetu warszawskiego, p. Zygmunt Bein. 


= JE. ks. Bereśniewicz, biskup djecezji kujawsko- 


kaliski 1 
ełowii w dniu wczorajszym wyjechał do Wło- 


w du rezes sadu okręgow. o rz. r. st. Iwanow, 


U wczorajszym powrócił z Petersburga. 


| 


„ Wielkiego, 


RURJER WARSZAWSKI. — Dnia ? flstopada 1808), | 


= Z teatru į muzyki. 

* Wczoraj publiczność naszą KRA witała 
pannę Hermanównę w roli tytułowej „Manon”. 

Artystka po dłuższej na scenie nieobecności wró- 
ciła z dawną werwą i wdziękiem, dzięki którym pod- 
biła, serca naszych melomanów. 

Opera przy świetnej obsadzie szła gładko. 

* Jutro w teatrze Wielkim opera Gounoda „Faust”, 
w teatrze Rozmaitości komedja Sardou „Starzy ka- 
walerowie” z Żółkowskim w roli Veaucourtois, a 
w teatrze Małym operetka Zumpego „Farinelli”. 

* „Hrabina Sara” Ohneta powróci niebawem na 
repertuar teatru Rozmaitości, 

b. "Tatarkiewicza zastąpi w sztuce tej p. Szyma- 
PRA, á » i 

y ramatów repertuar przyszłotygodnio zà- 
powie „Adrianne Loconyreny* Maribu A ird 
lek) i „Hamięta” Szekspira (środa). 

* W teatrze Rozmaitości rozpoczęto próby pamię- 
ciowe z jednoaktowej komedji Władysława hr. Ko- 
ziebrodzkiego „Reprezentant firmy Miller i spółka”. 

W nowości tej wystąpią panie: Borkowska, Cza- 
kówna i Trapszówna, tudzież pp.: Ostrowski i 
Wolski. ) 

* Panna Czesnakówna, która na scenach włoskich | 
śpiewała pod nazwiskiem Camilli Dolores, da się 
usłyszeć niebawem na wieczorze Towarzystwa mu- 
zycznego. 

Artystka pragnie również wystąpić na naszej sce- 
nie, z czem odniosła się do dyrekcji teatrów. 

* „Lena” Jasieńczyka jest—lwicą sezonu! z 

Wezoraj grano ją pó raz trzeci we Lwowie, dzi- 
giaj ogląda ją po raz szesnasty publiczność warszaw- 
ska w teatrze Wielkim, jutro grają ją po raz pier 
wszy w Krakowie. 

Autor udał się na premjerę krakowską. 


= Koncert „Lutni”. 

W sobotnim koncercie „Lutni” zamiast p. Dąbrow- 
skiej, która wymówiła się od udziąłu, łaskawie ra- 
czyłą w ostatniej chwili przyrzec swój współudział 
pani Wanda Dobiecka, 

Z większych rzeczy lutniścei wykonają „AVe Ve: 
rum” Mozarta, „Pieśń gondoljera” Otto, „Znasz Ji 
ten kraj” Moniuszki i premjowaną na konkursie „Lu- 
tni” „Pieśń wędrownego lirnika” p. Michała Hertza. 

Bezpłatne bilety wejścia dla członków czynnych 
prowizorycznych wydawane będą dziś wieczorem 
w lokalu Towarzystwa muzycznego (sale redutowe), 
gdzie też o wpół da dziewiątej rozpocznie się jene- 
ralna próba koncertu. ' 

Bilety płatne wejścia i na galerję nabywać będzie 
można przed koncertem przy wejściu od teatru 


= Ze sztuki. 

* Czwórka znanych z dówcipu oraz inicjatywy 
malarzy, złożona z-pp. Ro., Ow., Ry. iL., przyjemną 
przygotowuje naszej publiezności niespodziankę. | 

Będzie to „Przegląd roezny” spraw miejskich, u- | 

i 


jety w formę... cieni chińskich. 

Malarze pracują nad stroną artystyczno-mechani- 
czną „Przeglądu”, do którego znown stosowny opis : 
przygotowuje literat, p. G. | 

Przedstawienie cieni odbędzie się w końcu p. m. | 
na cel filantropijny. 


= Pożądana reforma. 

Nieraz przychodziło nam zaznaczać ujemną stronę 
naszych instytucyj klubowych, które nie starały się | 
urozmaieać rozrywek dla członków i po za kartami, 
biłardem i tańcami, nie potrafiły obmyśleć innego 
urozmaicenia. 

Mamy tu głównie na myśli dwie resursy, obywa- 
telską i kupiecką, 

Otóż pierwsza z nich postanowiła otrząsnąć się 
z dotychczasowej bezczynności i wprowadzić pożą- 
dane reformy. 

Na onegdajszem posiedzeniu komitetu, na wniosek 
ezłonka reprezentanta, p. Dworzyckiego, uchwalono 
jaknajrychlej urządzić na piętrze pokój dla dam. 

Wybrano na ten cel piękną i obszerną salkę z le- 
wą strony sali głównej. 

W salce tej, wykwintnie umeblowanej, będzie po- 
stawiony fortepian i urządzona czytelnia dla użytku 
żon, sióstr i córek członków. 

Tam więc każdy członek będzie mógł wprową- 
dzać swoje rodziny i urządzać a Vimproviste zebra- | 
nia, które uiewątpliwie obudzą martwe dotychczas 
życie towarzyskie resursy. | 

Nasze panie będą nawet mogły naśladować swych 
małżonków i grać w swoim salonie w karty, a od 
ich woli zależy poprosić do udziału w grze panów. 

Ci ostatni muszą się jednak wstrzymywać od pa | 
lenią cygar i papierosów, gdyż zadawałnianie tego 
nałogu w damskim salonie musi być wzbronione, 

Wogóle po tej inowacji stałego wprowadzenia do 
resursy żywiołu niewieściego można się spodziewać 
wielu dobrych skutków, które niezawodnie wpłyną 
na rozwój instytucji. l 


| dziecinne; razem za 120 rs, — Na placu 


3 


Nadto komitet uchwalił urządzenie jeszcze w cią 
sub. m. wieczora muzycznego dla członków i ich 
rodzin. r 

Program wieczoru ma przeważnie wypełnić sym- 
patyczna „Lutnia”, której członkowie są lekatorami 
resursy. , 


= Przed wystaw: 

Wystawa przem yo będzie otwartą futro, o go» 
dzinie 8-€ej wieczorem. 

Wystawcy z gorączkowym pośpiechem wykończa» 
ją swoje kioski i napełniają witryny. > 

Niektórzy przemysłowcy dostawią swoje wyroby 
już podczas trwania wystawy, 

Słyszeliśmy, że firma Abakanowicz i sp. będzie 
w szeregu tych ostatnich, nadeśle bowiem swoje 
przyrządy elektiron dopiero za kilka tygodni. 

Bvfet w gmachu wystawy od jutra też będzie 


czynny. 
p rA wyjdzie rancs 


mm, 

=/Ogród Saski ocalony, ć 

Projektowana budowa przez ogród Saski głównegy, 
kolektora B najniespodziewaniej wchodzi w zupełnia 
nową fazę, która zapewne odpowie życzeniom ogółu 
mieszkańców naszego grodu, 

Właściciel bowiem posesji majoratowej nr. 472, 
z którym miasto miało zawrzeć układ © zamianę cze- 
/ści posesji na rogu ul. Żabiej i placu Bankowego na 
część gruntów ogrodu Saskiego od strony ul. Zabiej, 
nie uważa warunków przedstawionych sobie przez 
władze miejskie za korzystne i wskutek tego na zą- 
warcie odnośnego kontraktu się nie zgadza, - ; 

Budowa więc kanału przez wzmiankowaną posesję 
została zakwestjonowaną, a co za tem idzie przepro- 
maa ulicy przez ogród Saski same przez się 
upada. 

BW takiem położeniu rzeczy magistrat polecił za- 
rządowi kanalizacji przystąpić natychmiast do prze- 
prowadzenia pierwotnego projektu, œo też wobec 
mającej się z wiosną rozpocząć budowy musi być 
z gorączkowym pośpiechem wykonane. 


= Ujęci oszuści. 

Zuchwałe oszustwa przy rzekomych tranzakcjach 
na fałszywe banknoty, o czem tylokrotnie wspomi- 
naliśmy, nie ustają i wciąż znajdują się łatwowierna 
otiary, wpadające w zastąwione sieci szczwanych 
łotrów. 

Ofiarą takiego oszustwa padł niejaki Gedala Kir- 
szenszteln, handlarz ze 5zmulowizny. 

Umówił on się z niejakim Wolfem Zantmanem, iż 
ten mu dostarczy fałszywych banknotów za 149 rs. 

Jako miejsce dokonania tranzakcji oznaczono pla- 
cyk na Tiomackiem, w pobliżu synagogi, gdzie w u- 
mówionym terminie, a mianowicie onegdajszego wie- 
czoru, stąwił się Kivszensztein i zastał już siedmiu 
handlarzy, jako wspólników interesu. 

Zamiast rzekomych falsyfikatów, wręczono Kir- 
szenszteinowi paczki makulatury, za Którą łatwo- 
wierny a chciwy nieprawego zarobką handlarz za- 
płacił 149 rs. 

Podstęp natychmiast został spostrzeżony. 

Osznkany Kirszensztein, nie bacząc na odpowie- 
dzialność, jaka i jemu grozi za wchodzenie w ukła- 
dy o nabycie falsyfikatów, zaalarmował policję i Zant- 
tmana sam przytrzymał, 

Dzięki energicznym poszukiwaniom, dwóch głó- 
wnych wspólników również przytrzymano. ` 

Są to: lienryk Szotlender, zamieszkały pod nrem 
29-ym na Nowolipiu, i Hersz Kuropatwa z pod nu- 
meru 4-go na Mostowej. 

Dalsze śledztwo rozwinięto. 

= Gwałcenie święta. 

W dniu wczorajszym pomimo święta, w godzinach przedpo- 
łudniowych w domu Grabsztejna na rogu ulic Szarej i Czer- 
niakowskiej, 6:iu robotników prowadziło roboty budowlane. 

Przechodzący okoliczni mieszkańcy zażądali od pracujących 
robotników zaprzestania robót. A i 

Ci jednak nię usłuchali, a oburzony gwałceniem święta tłum 
pko do kilkuset osób, grożąc właścicielowi posesji i robo- 
tnikom. 

Dopiero skuteczna interwencja komisarza cyrkułowego, p. 
Popowa, zapobiegła groźnemu starciu. 

Ž polecenia tegoż p. P, roboty natychmiiast wstrzymano, 
a zadowolony tłum rozszedł się do domów. 

= Kradzieże. à 

Na Freta pod nrem 37-ym, z komórki przy mieszkaniu urzę: 
dnika art. fort, Apolinarego Gaśkiewiczą, skradziono przez 
wyłamanie <zamku: 2 dywany, 2 mundury, suknię i ubranie 

rzech-krzyży pod 


nrem f-ym, w mieszkaniu Chany From, z szafy zamkniętej 
skradziono gotówką 100 rs.; obwinioną o kradzież Claję 
Ryfkę K. aresztowano. — Na Białej Ee nrem 2-im, z otwo- 
rzonego wytrychem mieszkania dra Wincentego Mikuckiego, 
skradziono; palto, surdut, 6 noży, 6 widelców, 9 łyżek srębr- 
nych i 3 serwetki, razem, za paręset rubli. — W mieszkania 
Itty Wurceldorfowej na Widok pod nrem Zl-ym, dentyscie 
Stanisławowi Urbachowi, skrądziono 100 rs.— Na Chmielnej 
pod nrem 45-ym, z mieszkania Dawida Blausztejna skradzio- 
no 3 zegarki złote, Ż łańcuszki, 2 pay kolczyków i broszę, 
razem za 153 rs; kradzież spełnił Idel Majer Handszer, za- 
mieszkały ZA „nrem 104-ym na Marszałkowskiej i z łupem 
zbiegł. — Ź. mieszkania Lejby Rozenberga na Ząbkowskiej, 
skradziono 8 poduszek i 64 sztuk bielizny wartości 88 xs.; 


Romana Ch., zamieszkałego na Szmulowi- 

ie.— Nu Śliskiej pod nrem 32-im, z otworzónego wytry- 
chem mieszkania J zefa  Pietrzykowskiego skradziono .zega- 
Yek i garderobę wartości kilkuset rubli. ; 


=Zulicy. 

Na ul. Wierzbowej posłaniec nr. 58, Felicjan. Stokowski, po; 
trącony przez jakiegoś przechodnia, upadł i uderzył głową 
o brzeg rynsztoką. » > a 

Stokowski otrzymał tak ciężką ranę, iż w stanie bezprzy- 
tomnym odwieziono go do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Nieostrożna jazda. i 

Zwiększony wczoraj ruch kołowy w kierunku Powązek był 
przyczyną kilku wypadków, wynikłych z nieostrożnej jazdy. 

Na rogu ul. Dzikiej i Nowolipek powożący bryczką, Teofil 
Fuksiewicz, najechał na Marjannę Jankowską, która złamała 
nogę. 5 

Na ul. Nowomiejskiej uległa również złamaniu nogi Marjan- 
na Kozłowska, najechana przez dórożkę nr. 1320. s, 

Na Nalewkach Aron Purnel. dyszlem omnibusu został ciężko 
zraniony w głowę. i 

Na ul. Gęsiej Karol:Lutyński,. najechany. przez powóz pry- 
watny, poniósł bolesny szwank w prawym boku. j 

Wreszcie naul. Wileńskiej wóz piwowarski przejechał Kią- 
zimierza Kochońskiego, który mocno się potłukł. 

= Rozbiegane konie. j 

Dziś rano, na Złotej rozbiegały się konie, zaprzężone do pry- 
watnego ekwipażu p. Jasińskiego, obywatela z Międzylesia. 

Rozhukane ramaki w szalonym pędzie rozbiły powóz: i pize-, 
wróciły przechodzącą wpoprzek ulicy Elżbietę Lancową, | 

Nieszczęśliwa kobieta poniosła nader ciężkie obrażenia na 
całem ciele i w stanie bezprzytomnym odwiezioną Została dó 
szpitala. ' í 

Życiu 

= Pokąsanie. A ; 

W podwórzu domu pod nrem 2-im na ulicy Wolność pies, 
będący własnością stróża miejscowego, rzucił się na Władysłą- 
wa Szymańskiego, zamieszkałego pod urem 98-ym na Nowolip- 
kach i pokąsał go w nogi. w ak: iz Ma 

. Ponieważ zachodzi podejrzenie, iż pies był wściekły, wzięto 
go pod obserwację weterynaryjną. ' j 
= Upływ krwi. 


odejrzenie pada na 


Lencowej grozi niębezpieczeństwo, 


Pisarz wojskowy, podoficer Opriedielenow, krając chleb scy- | 


zorykiem, przebił sobie nieostrożnie lewą rękę. j 

Ostrze scyzoryka naruszyło arterje, wskutek czego nastąpił 
znaczny upływ krwi. ; r 
~ Zanim przewieziono poszwankowarego do szpitala św. Ró- 
cha i ranę opatrzono, krew upłynęła w znacznej ilości. 

Opriedielenow 4 tego powodu mocno się rozchorował. 

= Pożary. 

W dniu wczorsjszym były trzy pożary. ) 

Na Marjańskiej pod nrem 6-ym, w jednem z mieszkań wsku- 
tek rozbicia lampy i-rozlania się, natty, zapaliły się sprzęty 
w pokoju. ć 

Na Granicznej pod. nrem 17-ym wynikł pożar na pod- 
daszu. 

Xa Pradze pod nrem 844-ym, zapaliło się drzewo, obficie na- 
gromadzone w piwnicy. a w M 

W powyższych wypadkach domownicy ogień stłumili, 


Według dokonanego obliczenia, straty, wyrządzone przez | 


anegdajszy pożar "w magazynach fabryki Lilpopa i Raua pod 


nrem ż-im na Smolnej, wynoszą 500 rs. 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— Jutro, o godz. 5-ej po południu, w gmachu Towarzystwa 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie rady opiekuńczej ubo- 
gich cyrkułu [X-go, oddziału LI-go. 


—0*-— 


ZE ŚWIATA. 


_ X Ze Lwowa. W tutejszym świecie akademickim 
zawrzało. Władze bowiem policyjne nagle, bez żadnej 
faktycznej przyczyny, wystosowały do towarzystw akade- 
mickich wezwanie, by statut swój poddały nowej rewizji 
namiestniectwa; by wszelkie zebrania, nawet „Kółek nau- 
kowych*, odbywano w obecności komisarzy, by w dyspu- 
cie omijano starannie kwestje polityczne etc. Ten objaw 
_ wywołał alarm wśród młodzieży, która natychmiast za- 
rządziła walne zgromadzenie, przy udziale rektora, dra 
Piętaka. Po długiej rozprawie, postanowiono przez Koło 
polskie apelować do parlamentu, ewentualnie wnieść skar- 
_gę do najwyższego trybunału. —Koto literacko-artystyczne 
„dało wczoraj nowy raut. Powodzeniu zaszkodził natłok 
gości, ciekawych ujrzeć kilka sił, programem zapowie- 
dzianych, a we Lwowie dotąd bardzo mało lub wcale nie- 
znanych. Mianowicie po raz pierwszy u nas deklamowa- 
ła panna Wanda Charlemont (Poznańska), a śpiewała 
panna Tola (+) Majeranowska i pan Schafenberg, rodzony 
„brat znanego już z ostatniego sezonu opery lwowskiej 
pana Mattei. I ten rozporządza bardzo miłym i wcale 
` silnym tenorem, który po przebyciu dobrej szkoły może 
zyskać sukcesy niepospolite na szerszej arenie. Prócz 
wykonawców koncertu, skupiał koło siebie uwagę obe- 
cnych p. Pantalejew, gość z Petersburga (tłómacz „Dzie- 
: jów“ Bobrzyńskiego). Bawiącego w przejeździe do Pra- 
gi przyjmowano w Kole z wielką sympatją i ogólnem za- 
jęciem —Z za kulis dziennikarskich zaczynają rozchodzić 
się wieści o niedalekiej a ważnej zmianie. Między dzier- 
żawcami Gazety narodowej œ właścicielem, dr. Czerwiń- 
* skim (z Fiirstenhofu) przyszło do silnych nieporozumień, 
"które najprawdopodobniej w żaden sposób na stątus 
quo nie zezwolą. Oo'więcej, pewne osobistości z łona 
dzisiejszej redakcji miały już porobić kroki wstępne ku 
założenia konkurencyjnej Nowej gaz. nar. Mimo toi 
mimo wogóle nadzwyczaj trudnych, ciężkich dziś warun- 
ków bytu dla dziennikarstwa w Galicji, dr. Czerwiński 


Łał 


vi 


otrzymał już kilka ofert nabywczych; widocznie chodzi 
o ratunek najstarszej z „niezawisłych firm* prasy. —One- 
gdaj zmarł prezes rady powiatowej w Przemyślanach, Wa- 
lerjan : Czaykowski, mąż znany z dobroczynności, który i 
po śmierci złożył wymowne tej cnoty świadectwo. „Gołemi 
rękami", lecz uczciwą i żelazną pracą dorobił się blisko 
miljonowej fortuny; z tego przeszło 200,000 złr. zapisał 
na cele publiczne, a wspaniały zbiór obrazów zakładowi 
Ossolińskich. 

x Sarah Bernhardt w Wiedniu. Po raz trzeci słyn- 
na tragiczka francuska zawitała do Wiednia i po raz trze- 
ci nad brzegami błękitnego Dunaja przyjmowaną jest 
z zapałem. Sara wystąpiła po raz pierwszy d. 30-go pa- 
ździernika w teatrze „an der Wien“ w „Damie kameljowej*. 
Słuchano jej zrazu zimno. Cały pierwszy akt ani oklasku. 
Dopiero scena pomiędzy starym Duvalem a Małgorzatą 
Gauthier poruszyła publiczność. Sześć razy wywołano ar- 
tystkę po akcie trzecim, a w następnych antraktach końca 
nie było. krzykom i oklaskom. (o zaś do reszty towa- 
rzystwa podróżującego z'Sarą, przyznano, iż jedynie od- 
grywa rolę tła i niczem po nad pospolitość nie sięga. 

X Szłuttgarizkie historje zajmują gorączkowo 


|. wszystkie umysły. « Korespondent Figara dorzuca kilka 


nowych objaśniających szczegółów. Utrzymuje on, że 
król Karol jest zdrowy i poczytalny, wszystkie sprawy 
państwa dochodzą jego wiadomości, z Nizzy sprawuje 
rządy prawidłowo. Nieprawdą jest, aby amerykanin, ba- 
ron Woodcock-Savage, obałamucał umysł królewski spi- 
rytyzmem i wprowadzał go w długi. Stosunki sztuttgar- 
du z Berlinem są dobre; dynastji królewskiej nic nie za- 
graża. Do Nizzy jeździ król tylko dla zdrowia. Majątek 
królewski nie jest roztrwoniony, jakkolwiek ciągły pobyt 
za granicą, wywołany stanem jego zdrowia, dużo kosztu- 
je. Woodcock bawi od pięciu lat przy królu. Jeżeli król 
mianował go świeżo baronem i urzędnikiem dworu, to nie 
ma w tem nie uderzającego. Konieczność podniesienia 
rangi towarzyskiej Woodcocka okazała się dosadnie pod- 
czas ostatniego pobytu cesarza Wilhelma w Sztuttgardzie. 
Jako człowiek zupełnie prywatńy, nie mógł on uczestni- 


| czyć w uroczystościach dworu, co bolało mocno króla, 


——— A ie 


A EV x X i 
„ezliwe wspomnienie dla zmarłego. 


Ztąd całe larwm, podniesione przez dworaków wirtem- 
berskich! Podobne dómenti otrzymała i Neue freie Pres- 


| se. Dowodzi ono tylko, że walką ścierającyćh się prądów 


na dworze sztuttgardzkim jest zawzięta i że obie strony 


| pragną oddziałać w swoim duchu na opinję publiczną. ` 


X Groźny pożar wybuchnął w nocy z wtorku na śro- 
de w Kwirynale, a miarowicie w trakcie parterowym, wy- 
chodzącym na Via Venti Settembre. W wielkiej sklepio- 
nej sali, przeznaczonej na skład rozmaitych mebli i sprzę- 
tów, wybuchnął ogień z niewiadomej przyczyny. Ratun- 
kiem zajęło się wojsko, ponieważ straż ogniowa przybyła 
na miejsce katastrofy dopiero w trzy kwadranse po za- 
sygnalizówaniu ognia. Sala, przylegająca do spalonej, 
mieści wspaniałe srebra i dzieła sztuki, oceniane na 1 !/ą 
milj. lirów. 

X W szkole. Nauczyciel: Powiedz mi, co to jest 
pamięć? — Uczeń; Pamięć... pamięć, to, proszę pana pro- 
fesora, jest to, czem się zapomina. 


N 
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+ Ś. p. Jan Łuczyński, opatrzony św. sakramentami -za 
kończył życie w dniu 3l-ym października r.b., przeżywszy ląt 


| 84. Pogrążeni w głębokim smutku: żona, dzieci, wnuki i pra- 


wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 1 znajomych na żałobne 
nabożeństwo. odbyć się.mające w dniu 3-im listopada, to jest 
w sobotę, o godzinie 10-©3 zrana, w kościele św. Antoniego 
(po-reformackim) przy ulicy Senaforskię , oraz na wyprowadze- 
uie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po 
południu, na ċmeńtarz powązkoWski. ‘Osobne zaproszenia rož- 
syłane nie będą. j 2—3213— 

+Š. p. Zygmuś Jaworski, syn Zygmunta i Anieli z Nie- 
działkowskich, uczeń klasy 3-ej gimnazjum LV-go, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 14, w dniu 30-ym paź- 
dziernika 1888 r, rozstał się z tym światem. 

W nieukojonej boleści rodzice i siostra zmarłego zapraszają 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne nabo- 
żeństwo: odbyć się, mające w dniu 31m listopada r. b.,,to jest 
w sobotę, o godzinie $0-ej i pół zrana, w górnym ko- 
ściele św. Krzyża, a po skończonem nabożeństwie na wyprówa- 
dzenie zwłok 'z tegoż kościoła do grobu rodzinnego, na; emen- 
tarz powązkowski. 3—83275— 

+ Sop. Stanisław Włodkowski, emeryt, b. kasjer główny 
dróg żelaznych wrsz.wied. i bydgoskiej, po krótkich cier- 
pieniach zasnął w Bogu dnia 31-g0 października r. b., przeży- 
wszy lap 66. W głębokim smutku pózostała żona i dzieci za- 
praszają krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów „na żało - 
bne nabożeństwo do kościoła św. Aleksandra w dniu 3-im listo- 
pada, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej i pół zrana, oraz na 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu iz tegoż kościoła, 0 go- 
dzinie £-ej po południu, na cmentarz powązkowski. = +8280 

4 'W sobotę, to jest dnia 3-go listopada r.b., z po- 
wodu trzynastej rocznicy zgonu š. p. Ludwika 
Leszńnowsciego, b. radcy b. dyrekcji ubezpieczeń, 
wydawcy, i współwłaścieićla Gazety warsztnskiej, 
będzie odprawiona o godzinie 9-8] zrana w kościele 
Pizeinienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej msza 
żałobna, na którą pozostała wdowa zaprasza rodzinę, 
znajomych i te wszystkie osoby, które zachowały ży- 
—3284 
`- Za duszę $ p. Karola Parzelskiego odbędzie się żało- 


‘pne nabożeństwo w sobotę, to jest dnia :-go listopada, 0 godzi- 


r j 


nie ff-ej zrana, w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na 


KORJER WARSZAWSKI. —, Dnia 2. listopada, 1888 x, 
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Krakowskiem-Przedmieściu, jąko w wigilję św. Karola Roro 
meusza, na które pozostały brat zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. 2—32627 

+ W dniu 3-im listopada r. b., to jest w: sobotę, o godzinić 
9-ej i pół zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kt, 

ucyńskim) przy ulicy Miodowej, jako w szóstą -rocznicę 
mierci ś. p. Pelagji z Kęczkowskich Wiśniakowskiej! 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które zaprasza się kre* 
wnych, przyjaciół i znajomych. —832/9— 

+ W sobotę, to jest dnia 3-go listopada r.b. o, godzinie 
8-ẹj zrana, w kościele powązkowskim, odprawioną zostanie 
msza święta za duszę ś.p. hr. Franciszka Potockiego, a t0 
z legatu przez niegdy Karolinę Rostworowską uczynionego, 9 
czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawia 
damia. —1107— 


-lalar ' 2 DZIENNIKÓW. RUSSKICH 


Z powodu wypadku z d. 29-go z. m. dzienniki rus- 
skie, jak to już doniosła depesza Ajencji północnej; 
poświęcają obszerne artykuły, wymierzone przeciw 
organom, które winny czuwać nad bezpieczeństwem 
Najjaśniejszego Pana w Jego podróżach po Rosji. 

„Śpieszymy zapewnić czytćlników naszych—pisze Now. 
wr.—iż dotychczas nie ma żadnych danych, aby domy* 
ślać się w wypadku jakichś zbrodniczych zamiarów: 
Wszystko, co jest wiadomem o katastrofie, mówi, że'przy* 
czyną był tutaj jeden z tych „wypadków kolejowych 
w które, na nieszczęście, tak obfituje kronika naszych 
kolei. Wypadek widzimy tutaj w ścisłem znaczeniu słowa» 
Niedokładności w urządzeniu kolei lub w samych wago* 
nach nie mogły mieć miejsca. Tak np, podkłady w tem 
miejscu, gdzie zdarzyło się rozbicie pociągu (pociąg szedł 
po drugiej linji) ułożone zostały w r. 1886-ym, zatem by* 
ły zupełnie świeże. Hamulce działały w pociągu zupełnie 
dobrze, czego dowodzi natychmiastowe zatrzymanie po* 
ciągu, jak tylko zauważono wykolejenie się wagonu. Przy* 
puszczają, iż pękła szyna, a tego wypadku, który trudno 
przewidzieć, dość było do wywołania katastrofy." 

W innem miejscu czytamy: 

„Celem przeprowadzenia śledztwa i zbadania przyczy? 
katastrofy przedsięwzięte już zostały odpowiednie środki: 
Jak tylko przyszła wiadomość 0 tym nieszczęśliwym wy*, 
padku, p. minister sprawiedliwości delegował na miejsco 
katastrofy oberprokuratora departamentu kasacyjnego se* 
natu, A. F. Koni, który tegoż dnia pociągiem kurjerskim 
wyjechał na drogę charkowską. / Ze strony ministerjum 
komunikacyj, dla właściwej ekspertyzy technicznej, udał 
się główny inspektor, p. Wierchowski." 

 Grażdanin w artykule. wstępnym pisze: | 

„Jakkolwiek wielką jest radość z powodu szczęśliwego 
ocalenia Najjaśniejszych Państwa, nie jest ona w stanie 
zagłuszyć uczucia oburzenia, które przejmuje każdego | 
russkiego, że oto jest granica, do której doszły niepo“ 
rządki w zarządzie kolejowym... i 

„Najjaśniejszy Pan nie ma zapewnionego bezpieczeń* 
stwa, dzięki słabości dozoru technicznego i uczucia obo* 
wiązku. To, co nigdy, nigdzie, w Żadnem państwie nie 
zdarzyło się dotąd, to zdarzyło się wśród dnia białego 
na równej prawie linji, na takiej linji, która od tylu już 
miesięcy włączona została do marszruty NajjaśniejszegO 
Pana.“ utha 

Dalej znów dziennik pisze: l ! 

„Linja kolei charkowsko-azowskiej oddawna znana jest 
w Rosji, jako kolej zła i niezapewniająca bezpieczeństwa» 
gdzie, jak nam wiadomo osobiście, jedna z głównych osób 
była wygnana za nieakuratność z innej kolei; gdzie nie“ 
porządkom nie było końca, gdzie wszystkim znana był$ 
niezdolność zarządu. Czyż linja taka mogła być włączo* 
na do przejazdu Najjaśniejszego Pana? A jeżeli zostałó. 
włączona, to czyż główni naczelnicy zarządu kolejowego 
mogli dozwolić na szybką jazdę, czyż mogli choć na chwt 
lę być spokojni i czyż nie powinniby znajdować się na li" 
nji, oglądać każdą szynę, aż do przyjścia pociągu. Gdzież 
byli ci naczelnicy? Jeden był w pociągu, a drugi—jeg0 
pomocnik—w Petersburgu. Powiadają, że taki jest prze” 
pis. Czy jednak nie w tem leży przyczyna nieporządkóws 
pokrytych legalnością? Jakie praktyczne może mieć znó% 
czenie pozostawanie jednego z naczelników w Petersbuf" 
gu, a drugiego w pociągu?  Qzyż nie powinni obaj znaj” 
dować się na linji, przed pociągiem, próbować drogę, p 
bować lokomotywy i t. p.* " Fi 

Now. wr. w rubryce kroniki donosi, że w ministe 
rjum komunikacyj zamierzone są znaczne zmian 
w składzie osobistym wszystkich wydziałów. Dyre 
ktor kancelarji ministra, Neronow, mianowany be, 
dzie członkiem rady ministerjum, dyrektorem zab, 
zostanie p. Michniewicz, dotychczasowy dyrektęj 
departamentu kolejowego. Na tę ostatnią godno?” 
przeznaczają p. Gorbunowa. Na miejsce p. Gor h 
nowa, prezesa czasowego zarządu kolei rządowy” 
mianowany będzie inż. Pieczkowski. 


Z ostatniej poczty. 


Berlin 31-go października. — Skradziony w. taio 
szym głównym urzędzie pocztowym worek z lista 


rekomendowanemi I wartościowemi z Francji, 


Nr 304 


sady niemieckiej w Paryżu, które przez własnego 
ujera do Kolonji posłano i tam dopiero poczcie 
wierzono. Zawartość pieniężna skradzionego wor- 
ma być bardzo znaczna. Worek próżny znaleziono 
tępnie porzucony nad brzegiem Sprei. 
riedrichsruhe 30-go października. — Cesarz Wil- 
em, żegnając ks. Bismarkowa, ucałował ją w rękę. 
i Sztuttgard 31-go październi.a, — Krążą pogłoski, 
RI, gabinet postanowił podać się do dymisji, je- 
A nie oddali od swego boku barona Woodcock- 
e 


ği, Ameryki i t. d., zawierał także kilka listów am- 
k 


F P aryż 30-go | RECEPTE Na dzisiejszem posie- 
„eniu izby Móline zdaje sprawę z obrad biura 
„Sprawie zajścia z dziennikarzami. Biuro wyraża 
dt © zaufanie do kwestorów i przyjmuje układ za- 
R pomiędzy nimi a syndykatem prasy. Lacre- 
Gi le żąda zawezwania kwestorów do cofnięcia wnie- 
onej dymisji. Wniosek jego przyjęty 243 głosami 
Tzeciw 70. Minister finansów Peytral wnosi proje- 
podatkujod napojów i dochodowy. Ten ostatni 
awia- pobór podatku */9%/, od dochodu osobi- 
ègo, a 10/, od dochodu odziedziczonego. Dochody 
Poniżej 2,000 fr. są wolne od podatku. Jeżeli mąż li- 
Szy 2,000 fr. dochodu i żona tyleż, obiedwie cyfry 
olne są od podatku. Podatek pobiera się nie od su- 
Y zadeklarowanej dochodu, lecz od %, tejże. Pod- 
Czas galscych obrad nad budżetem marynarki Ger- 
Ville Rea e i Rouvier surowo ganią zarząd mary- 
ą ki. Roche wadliwość jej przypisuje częstym zmia- 
“om ministrów. 
4 ż 30-go października.-—Zapowiadane z powo- 
«ślubu córki Boulangera z kapitanem żuawów Dri- 
antem manifestacje antiboulangerowskie nie przy- 
do skutku. Tem głośniejsze były owacje jego 
olenników, Gdy eks-jenerał w wielkim mundurze 
„siadł do ubranego w kwiaty pomarańczowe powo- 
U, otoczyli go p rj ÓW ligi patryotycznej 1 pod- 
poli gorące okrzyki. W kościele, już od godziny 
„rana natłoczonym, znalazło się przeszło dwu- 
Uziestu oficerów. . Szwajcarzy  kościelni przyjęli 
Progów świątyni Boulangera i przy dźwiękach or- 
Anów prowadzili go na przeznaczoną dlań estradę. 
0 ślubie nowożeńcy przyjmowali powinszowania 
Tlu’ wybitnych osób ze wszystkich stronnictw. 
pop czasem na dworze, policja usiłowała utrzymać 
to Adek. Ilekroć przybierała postawę groźniejszą, 
Ga gały się masą okrzyki: „Niech żyje Boulanger!” 
tn eks-jenerał wsiadł do powozu, tłum kilkotysię- 
c) począł pędzić za nim; policja, wypadajac z bo- 
dnych ulic, napróżno stawiła czoło tryumfalnemu 
datodowi, Przybywszy do domu, Boulanger po- 
tkował tłumom. 
ż 31-go października. —Komisja rewizyjna u- 
a, że zachodzą dostateczne powody do podję- 
odc konstytucji i odroczyła się do przyszłego 
a 


'31- ażdziernika.— Właściciele kopalń 
pola 7 Yor hiro rzyjęli warunki, płakać 
tzez strejkujących robo ników. | 
ty enstantynopol 30-got października. — Wczoraj 
sai pa dziki się tutaj posłowie mocarstw i podpi- 
Trzy oawencję sueską. Zawiera oną 17 artykułów. 
dę g Pierwsze określają neutralność kanału; art. 4-ty 
tale £9 regulują położenie stron wojujących w ka- 
kr jego portach. Art. 8-m, 
0 
h 


dwa]; 
ua 
ty 


spraw os niezonią se orgoragoh a PYŁ 
1 MI arodowej rady opiekuńczej. . 9- 
R określają odpowfedzialńdóć kedywa i pad 
nd których ma prawo żądać pomocy sbs > oraz 
Wae? tej ostatniej dò obrony swych posiadłości na 
Iiyjodnich wybrzeżach morza Czerwonego. Art. 
wy, Postanawia, że ratyfikacja umowy nastąpić ma 
_ 4 ciagu miesiąca. Aip 
anay 31-go października.—Sto jeden wystrzałów 
ny Mich i pobudka wojskowa zwiastowały dziś ra- 
tb, Początek uroczystości jubileuszowych. Miasto 
ye flagami, W porcie stoi 24 okrętów zagrani- 
i Drey eh, Monarchowie Austrji, Serbji, Turcji i Szwecji 

ninali nadzwyczajnych posłów z życzeniami. Ad- 

? nag e UStrjacki, Sterneck, przyjmowany był wezoraj 
kon, TJ CZAJnym ceremonjałem pe króla i zapro- 
lewi na dzisiejszy obiad familijny rodziny 
b } grad 31-go października.—Dziś wieczorem od- 
hag P oa przez mieszczaństwo tutejsze po- 
Rte Z pochodniami przed zamkiem królewskim. 
iesz, 27, z następca tronu dziękował z balkonu. 
Miast anin Pałówica zapewnił króla imieniem 
w dziej że wszystkie stronnictwa NAC go „będą 
tazi} e € rewizji konstytucji. Król w odpowiedzi wy- 
rzy że. „sam nieszczęśliwy, pragnie bliźnich 
"Ba Mniej uszczęśliwić”, j 
Bym ad 3l-go października. — Wbrew dawniej- 
t M aformącjom, Piroczanacz zamierza ogłosić pro- 
tylk k zeciw rozwodowi królewskiemu, aczkolwiek 
thom TetyCZNEj natury. Wezoraj wysłano ztąd ru- 

Moge < y czoraj wy: 

1 ex-królowej Natalji. 


je W. Porcie | RETR May Z 
rome A. przyjęcie, jakie zgotowano Najjaśniejszym Państwu. 
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Sofja 30-g0 października—Marszałek dworu ksią- 
żęcego, Grónaud, znaleziony został dziś rano mar- 
twym w łóżku. Powodem nagłej śmierci było cier- 
pienie- sercowe, 


Telegramy „Kura Warszawskiego . 


(Otrzymane wczoraj.) 

Petersburg 1-go listopada. (T. Aj. półn.) — 
Ogłoszony został Najwyższy reskrypt na imię p. mi- 
nistra spraw zewnętrznych” W reskrypcie powie- 
dziano: „Mając z was najbliższego współpracownika 
i gorliwego wykonawcę Moich planów co do polity- 
ki międzynarodowej, mogłem się przekonać o wa- 
szych nieustannych usiłowaniach co do zarządu 
sprawami zagranieznemi, zupełnie odpowiadających 
godności i korzyściom państwa.” 

Charków  1-go listopada, (Tel. Aj. półn.) — 
Dziś o godzinie 11-ej rano przybył tutaj pociąg Ce-. 
sarski. Na dworcu oczekiwali reprezentanci wszyst- 
kich stanów. Chór studentów instytutów i uczniów 
gimnazjalnych wykonał hymn narodowy russki, 
Najjaśniejsi Państwo przyjęli chleb i sól od szlachty, 
ziemstwa, korporacyj kupieckich, mieszczańskich i 


włościańskich. Jednocześnie Ich Cesarskie Mości | 


odwiedzili w lecznicach rannych podczas katastrofy 
29-go z. m. Ludność radowała się, widząc Najja- 
śniejszego Pana ocalonym. Najjaśniejszy Pan, wzru- 
szony entuzjastycznem przyjęciem Charkowa, prze- 
mówił: „Nigdy nie zapomnę tego przyjęcia, dziękuję, 
dziękuję”. O godzinie 11-ej minut 34 pociąg Cesar- 
ski, któremu towarzyszyły. błogosławieństwa, nie- 
ustanne okrzyki „hura”, oraz dźwięki pieśni: „Boże, 
ocal ludzi Twych”, podążył do Moskwy. 


(Otrzymane dziś.) 

Petersburg 2-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Telegram Prawit. wiestnika: Najjaśniejsi Państwo 
przybyli wraz z Dziećmi do Moskwy we czwartek 
o godz. 11, po południu. Z dworca Najjaśniejsi Pań- 
stwo udali się przez miasto do katedry, gdzie mo- 
dlili się przed obrazem Matki Boskiej Iwerskiej. Na- 
stępnie Ich Ces. Mości udali się do Kremla do kla- 
sztoru czudowskiego i do soboru Uspeńskiego. O go- 
dzinie 4 minut 40 nastąpił odjazd Najjaśniejszych 
Państwa z Moskwy do Gatczyna. 

Most wu 2-go listopada. (Tel. Ajencji półn.) — 
Po uroczystem przyjęciu na dworcu przez władze, 
korporacje i deputacje, Najjaśniejsi Państwo przy 
biciu dzwonów udali się w otwartych powozach do 
Kremlu. Domy były ozdobione wspaniałe, tłumy lu“ 
dności i wychowańcy szkół stali na ulicach, ducho- 
wieństwo przed cerkwiami. Tylko ten, kto zna lu- 
dność Moskwy, może sobie przedstawić burzliwe 


W Kremlu Ich Cesarskie Mości wstąpili na czerwone 
schody, zkąd kłaniali się ludowi. Jednem słowem, 
jeśli możebnem jest porównanie, był to prawdziwy 
obraz z „Życia za Cesarza”. - 

Berlin 2-go listopada. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Obydwaj sprawcy wielkiej kradzieży pocztowej uję- 
ci zostali zostali wczoraj po południu w Hamburgu. 
W skradzionej posyłce znajdował się miljon .renty 
włoskiej. 

fi openhaga 2-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Na jubileusz królewski oczekują tu przybycia Jego 
Ces. Mości Następcy Tronu russkiego. 

Faryż 2-go listopada. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Prezydent Carnot żąda wzięcia projektu rewizji kon- 
stytucyjnej pod obrady dopiero po wystawie. 

iizym 2-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — Król 
Humbert posłał do Najjaśniejszego Cesarza Rosji te- 
lagram z powodu szczęśliwego ocalenia. Na tele- 
gram nadeszła odpowiedź z podziękowaniem. 

Londyn 2-g0 listopada. — (Tel. pr. K. W.)— 
Rozpoczęło się przesłuchanie 400 świadków w pro- 
cesie Parnella O'Shea, który w latach 1881 i 1882 
prowadził układy pomiędzy Parnellem zjednej a Glad- 
stonem z drug ej strony © wypuszczenie pierwszego 
z więzienia kilmainhamskiego, opowiedział przebieg 
rokowań i oświadczył, że w r. 1883 zniszczył większą 
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część dokumentów, należących do tej sprawy, ponie- 
waż Gladstone i Harcourt zalecili mu najgłębsze mil- 
czenie. Sądzi on, że podpis na wiadomym „liście poło- 
żony jest ręką Parnella, przyznaje, że miał gwałto- 
wny zatarg z nim, przeczy jednak, aby świadczył 
w ten sposób przez zemstę. 

Ateny 2-go listopada. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
Na czele jubileuszowego pochodu z pochodniami po- 
stępowało siedmiuset macedończyków. Lud wyda- 
wał okrzyki na rzecz odzyskania Macedonji. 


Herlin 2-go listopada, g.2. m. 30 (7. p.K. W.) — 

Ruble w gotówce (onegdaj 215.—) 

Ruble na dostawę (onegdaj 214.50) 

Odessa 2-go listopada. (TH. pryw. K. W.)— 
Dziś płacono za pud: pszenica sandomierka bial 
88—107 kop., ozima żółta 85—105 kop, ozim: 
czerwona 85—104 kop., ozima besarabska 82—106 
kop., girka 80—96 kop., żyto 53—56 kop. owie: 
45—55 kop., jęczmień 45—53 kop. Usposobienie 
chwiejne. 


GIEŁDA, 


S Worszawa, 2-go listopada. 
Krótkim. Berlinem obracano po 46.47, 46.52 4, 
46.55, 46.5754, 46.60 1 46.521/;, przy chęci otrzymania 
46.70. 
Inne nien ec ic miasta bankowe z krótkim terminem 
oddawano pu 46.20 i 46.30. 
Londyn krotki ofiarowano po 9.42, oddawano po 9.40. 
Paryż krótki nabywano po 37.55, żądając 37.65. 
Wiedeń krótki kupowano po 78.15, przy chęci zbycia ` 


"| po 78.40, 


Nowej pożyczki czteroprocentowej kupiono kilkanaście 


tysięcy po.82.15 i 82.20, przy żądaniu 82.75. 


Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 95.85 
I ser., po 95.10 II, III i IV ser. i po 94.85 V ser, a u- 
mieszczono kilka tysięcy I ser. po 95.60, kilka tysięcy li- 
stów mieszanych po 94.50, oraz kilkadziesiąt tysięcy 
najmłodszej serji po 94.55, 94.60 i 94.65. 

Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 97.15, 
94.50, 98.85, 93.50 i 93 względnie do serji. Wzięto 
kilka tysięcy III ser. po 93.50 oraz kilka tysięcy V ser. 
po 92.75. ab f 

Listy zastawne m. Łodzi ofiarowano po 94 Iser., 
92.75 II i 91.50 III ser. i po 91 IV ser. 

Wileńskich listów ząstawnych 6' nabyto kilkanaście 
tysięcy po 98,12'», oraz kilka tysięcy 5-procent. listów 
po 88.35. > 

Nabyto kilka tysięcy franków w złocie i banknotach 
po 38.05. j 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla ży - ga 
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PJ - wsad 
Sprawozdania meteorologiczne 
zd. 31-go października. -~ 


(Według spostrzeżeń: stacji hamburskiej) 


Spostrzeżenia robione o godzinie 8-ej rano. 


p gia 
Sztokhola. 7 Posępnie 
Petersburg. | 752 | —3 | ZPZ4 | Posępnie 
Moskwa .. |749| —2 | PZ1 | Śnieg 
Brest. . .. | — | — — EE | 
Hamburg. ,„ | 761 7 | PdW1 | Posępnie 
Roda ..|709) 2 W1 | Posępnie 

aryż. « « . | — | — — — 
Wiosbadon . {765| 10 PZ1 |Pochmurno 
Monachjum |767| 11 | PdZ5 eSZCZ 
Berlin ... |761|. 8 w2 Deszcz 
Wiedeń. .. |763| 15 Z3 Posępnie 
Wrocław. . 106 12 | ZPZ4 | Posępnie 
Nizza. ++. | —! — — — 
Trjest. . . . 1768| 12 |Spokojn.| Bez chmur 


Przegląd pogody. 
Pas wysokiego ciśnienia powietrza rozciąga się od Alp w kic 
runku północnym do Skandynawji północnej; głębokie minim: 
anują na północ od Szkocji, a nad.Niemcami ciepło i posępni* 
W Kassel temperatura jest o 6, w Monachjum o7, we Wio 
cławiu o8 stopni wyższą od_normalnej. W Hanowerze spadł: 
desżczu 25 milimetrów, w Monasterze 29 mm. 


«Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 

Barom. /Wilgot. Wiatr Tem. 0 =Tem. R 

D. 31-go g. 9 w. 750.8 w 7.6 6.4 
D. 1-gog.7 r. 749.8 88 W 68 54 
»  g,l w. 748.3 81 W 9.0 75 

W ciągu j Temperatura najwyższa 0.= 9.2, R. T: 
d. 31-go ) 5 najniższa C= 74, R. 5i 

z. m. ) Wysokość wody spadłej 0'8 mim, 
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A DEDZA 
SPRAWOZDANIA Zz TARGÓW. tak samo, . . Arbuzy od 20 do 25 kop. Winogroną od. 5 kap s 
= 


Artykuły żywności. Z powodu przypadającego dzić 
ània A tdusznego, daleko mniej niż w zeszłym tygođniú włóścian 
zwłaszcza 4 daiszy ch okolie przybyło na targi. upujących, „jako 
zwykle w pat ek, sporo. Ceny normowały: się oniżej: 
Chleb pytlowcy bochónek trzyfuntowy: 9, 1014, Phi 2 kopi, 

chleb razowy funt od 2 i pół do 3 kop., chleb tak zwany osiewa-! 
ny funt kop. : 3ipół. Na straganach i w koszach chleb py y tlo- 
wy Świėży i czerstwy, „mniej w tym tygodnin dostąrezony, Do- 
chenek trzyfuntowy 8 i pół do 9 kop. Bułki wszelkich gatun- 
ków świeże;zą dwie 1 i pół kop:, za trzy 21 pół kop, czerstwę 
za cztery 2 i pół kop. — Mię so coraz obficiej na targi warsza- 
wskie dostarczane, nie dźożeje. 
ściach funt od 11 do, 12 kop., w gorszych od kop. 
10, polędwica, od 22i pół do 25 kop, funt. Ozór od kop, 75 do 
80, cynadry od 18—25 kop. za parę, cztery nogi od 40—50 kop. 
Flak cały 10—75 kop., na wiązki od 2 i pół do 8 kop. Łoju funt 
od 11—12 kop. Głowizna wołowa od 4-5 kop. fuut. Cielęcina 
której bardzo mało. zą funt z ćwierci 14—16 kop., w in- 
nyc kocie h od 11—12 kop. Wątróbka od 20—25 kop. Móż- 
dżek od 15—20 kop., cztery nóżki od 10—15 kop, Łebek od 15 
do 20 kop. Baranina w jednej z poprzednim tygodniem ce- 
nie, za dyszek i comber funt od 11 do 12 kop. żądają, winę 
nych częściach od 9—10 kop. za funt, Wieprzowina jąk dawnię 
za funt od szynki 11--12 kóp., boczek 1415 kop. Schab od 14 
do 16 kop. funt, Kiełbasa świeża funt od 14—16 kop, Słonina 
świeża i sadło funt od 15—16 kop., słonina solona funt^kop. 18. 
Szmaleu funt kop. 20. Prosiąt bardzo mało dostarczono, za małe 
od 40 kop., większe od kop. 75 do rs.2,—Drób', którego mniej 
dyło na targach niż w zeszłym tygodniu, płacono za indyka od 
rs. 2, indyczkę odrs.1 kop. 5. Pulardy od 45—60 kop;, kcz- 
kiyżywe od kop. 30—50, bite60—70 kop. Gesi żywe droższe nie- 
eo, za ładne sztuki od rs. 1, bite tuczone od rs. 1 kop. 35. Kury 
od 50—60 kop., perliczki. w tejże cenie. Kurczęta od 15 do 
2 i pół kop. —Ptactwa dzikiego cora więcej dostarczają na tar- 
gi, lecz nic nie tanieje, Kaczki dzikie para od kop. 90 do rs. 
1, kuropatwy para od kop. 90, jarząbków para tak, samo, kwj- 
czołów mało, para od kop. 35-45. Zwierzyna także coraz wię- 
caj na targach mę panada je, zające małe sztuki od kóp, 90, ła- 
dniejsze od rs. ik p. 20 do rs. kop. 50. Sarny w cenie od rs. 14 
16-—Ryb coraz więcej dostarczają na wszystkie targi i zte- 
go powodu są tańsze. Łosoś świeży funt od rs, 1.20, łosoś wę- 
dzony funt 70 kop. Jesiotra dziś nie było. Węgorza funt od kop. 
30. Sandacz śnięty funt od kop. 12i pół, do 16. Szezupakki kar- 
pieżywe funt. od kop. 22 i pół do 20, szezupaki śnięte funt 
od 15—18 kop, Inne ryby funt od kop. $do 12, Raków yeiąż 
sporo, lecz mié ma na nich inbywobw pomimo niskiej ceny 
kopę drobnych od kop. 30, większych kopa od 75 do rs. 1.50-— 
Nabiał w mniejszej ilości dostarczony, pozostał w dawnej ce- 
nie, mleko niezbierane kwarta 8—9 kop., mleko zbierane kwar- 
ta 4 do 4 i pół:kop., śmietanką kwarta od 18 do 20 kop., śmie- 
tany kwaktą od 26 do 30 kop. Masło, którego znacznio mniej 
dziś dostarczono, za fumt bez soli kop. 22/4,—830, selone nieco ta- 
nie, masło na kwarty od kop. 60 za kwartę. Mało. śmietanko- 
we sprzedawane było na targach funt kop. 40. Ser zwyczajny od 
6—25 kop., ser owczy od 12—18 kop, za baryłkę, ser szw. gar: 
ski funt od 20 — 60 kop., ser śmietankowy funt 20—25 
'Twarożki od 8 do 10 kop. Jaja, których także mniej fookalwiśk 
drożej; za kopę rs. 1.05 do 1.20, na sztuki świeże u włościanek po 
2 kop,— Owoce w nieco mniejszej ilości na targach się znaj; 
dują i cena ich w niektórych gatunkach jest wyższa płacono za 
gruszki , drobne od kop.. większe od 2 do 3 kop., jabłka 


Wałowina w lepszych CZA- 
Ti pół do 


ECU M gk warszawskiej. 


Dnia 2-go listopada 1888 r. 


by | pras | 


w eksle. 
Berlin 100 mar, z krótk, ter, | 


Akcje warsz. tow. ub. od ogn. 


Akcje warsz. tow. fab. cukru 


Akcje tow. f, cukru Józefów] —— | mima Hurt, skład. wiadr, 78%, 848%—854" 
Akcje Dobrzel. tow; fe oukru| sm | ==— pry. w „4 860867 j2 ła 
Akcje tow, Lilpop, Rau i Lew.| —.— ~ Cena Warsz. Tow. Gorzel, no nież, tydzień 


Akcje tow. przędz. Zawierci 


K. Gagatnicki | 
Pańska Nr 70, 


H Telefonu 587. 
aii 

ai E „Jotsliczny Skład Węgli z ko- 
mentu i 


ań ee! s and-Ce- 
kie, dla i Cogìy ogniotrw 


Cény niz 
a heng ustępuje s się cznik do 
rów. — 


| 


Wartość kuponu; 
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zast, ziemskich 5%/ kop. 1715 

Od Listów zast, m. Warszawy W 408. 

Od Listów zast. m. Łodzi kop. 

Od Listów likwidacyjnych kob: Tos 

Od Obligów m. Warszawy 201 


CENA OKOWITY. 
z dnia 29-go października 1888 r. 


wiadro 100%, rs. — 


"CIAN Czyńskiego 
„Sztuka przypodobania 
się mężowi”. 


Cena 30 centów. 
Do nabycia we Wszystkich księgarniach. 
Skład główny u Gebethnera i Spółki 


wadę kowie. 
doi oż atitora: GRAFOLOGJA, pod- 


funt, Śliw ki dnżo funt od 7—8 kop, Ww ggier ki funt od 

kop. Borówek mało i wcięż drogie z powoda dużego popyt, i 
parniec od kop. 40—45 żądają, żurawina od 15-90 kop. za a 
niec. -Pomidory tanie, za dwafpół kop.; większe od 1 kop. Jabł- 
ka suszone krajowe funt od 15 kop., takież gruszki funt 10— 12 
kop., śliwki suszona kastowp funt 12 kop. śliwki - suszone 
zagraniczne funt 20—25 kop. Powidła funt 15, powidła konfitu- 

rowe funt 18 kop. Orzec sd włoóskia za kópę dd 20 da'30 kop., 

orzechy tureckie za funt od 15—18, orzechy laskowe za kwartę, 
10—12 kop. Pomarańczę sztuka od. 7i pół do 8 kop., cy tryny 
małe od kop. 2, większe 3—5 kop. Grzyby suszone wianek du- 


10--20, rydze koszyczek od 20—30. kop, pieczarki za błacik od 
kop. 15, bedłek kupka 1—11 pół kop. — Warzywa, których 
sporo dostarczyli CZĘ aególijej koloniści, chętnie kupowane, K ar- 
tofli korzec łaciąków od 2 rs, kop. 20, amery kanów od rs. 1 
kop. 90, inne et korzec od ts. 1 kop. 50, na garnce od 6—7 
kop. Bur: aków pęczak od 4 i pół kopy marchwi tak samo, pie- 
truszki pe zek od 2 kop., cebuli pęczek od 1 i pół kop,, chrzanu 
pęczek 8 do 12 kop. Kalafjory sztuka od 2 i pół. Kapnsty kopa 
drobniejszej od 60 kop., większą biała ogrodnicza kopa od rs, 1, 
1 kop, 80 i3 rs, na głów ki od kop, 2—3, Rzodkwi pęczek od 
1--2 kop. Ż pow odii obchodu Zaduszków dostawiono też spor 
ro rozmaitych wieńców, bukietów i t. p, ż zaszuszonych kwia: 
tów, żądając od kop. 10 do 5Q za wianek. 

Targ Witkowskiego dnia 2-go listopada. — W dniu dzi- 
siejszym zaofiarowanie było bardzo „mało. raz z powodu piątku 
powtóre zaś z powodu dnia Zadusznego. To teź ani ceny nie 
mogą być uważane zá normalno, ani toż usposobienia określić 
nie można. Pszeniey zaladwią 100 „KORY dagowiono i onada: 
wano gatimek dobry średni po 6.25 do 6.80 za korzec. Żyt 
także bardzo miało, płacono średnie 4'rs., lepsze 4.05 do di 
i pół za korzec, (W sa 250. kprcy, z których pow na ilość wy: 
borowego po 2.60 i 2.70, średni po 2.40 i 2,50. Nawet siana i 
słomy było nie wiele. opowie A siano po 80, 85. 1 40 kòp., 
słoma po Ai ól,- 25:kop, za pud; 

Targ radze dnia T -g0 listopada. —W dniu św osa, 
Szym na p pah targowym na stacji Praga było dużo kupującyc 
przy toba w l03 y: jednak spokojhem. Popanieg wyhęrową pla: 
cong była po 103 do 107, średnia 92— bez zmiany. 
Żyto dósyd niechętnie kupowano i Ślażono 76 do 70 i pół za 
wyborowe, średnie 67 —68 kop. ordy naryjne, 64 do 66 kop, 
Owies,spokojnie, wyborowy 68 do 72 kop.,.średni 63—67 kop. 
ordynaryjny 6d 50 kop. Jęczmień móeniej 82—87 kop. Kasza 
jaglana po 100 do 115 kop. za pud. miała nabyweów, -gryczdną 
do ATB i pół, 


"Rs. 1000 NAGRODY. 


29 października skradzionym został po wyłamaniu 
żelaznych krat i podkopaniu się pod parkan z kan- 
toru fabryki naszej w Targówku, wierzch od kocioł- 
ka platynowego, 

Za odnalezienie lub danie wskazówek istotnych, 
któręby do odnalezienia całej ilości metalu doprowa” 
dziły, wyznaczamy powyższą nagrodę. 

Warszawa dnia 31 października 1888 r. 

13278 Mijewski, Scholize & Compe 


on zo ROW Nor a —, 
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bardzo umiarkowany, ` 


ya a e mieszkania 4. 


Ły-15+—80, półw ignki od'8—-10 kop. grzyby świeże blacjksod | 
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| 


| 2 KSIĘGARNIE, 2 SKŁADY NOT, WYPOŻYCZALNIE (Czytelni) 
| EKSPEDYCJE PISM PERJODYCZNYCH Ę 
A 


krajowych i zagranicznych 


Maurycego Orgelbranda, 
w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika i przy ulicy Senatorskiej Nr 
ME” dostarczają wszystkie IMsiążki i Nuty dawniejsze i nowy 
gdziebądź i przez kogobądź wydawane i ogłaszane i po tychże ć, 
nach, Brakujące na składzie, w razię śpiesznej „potrzeby. sprowadzają * 
w ciągu 6—8 dni z zagranicy. BREE" Nowości wszelkie bazawłączi! 
otrzymują, a transportą z zagranicy co tydzień nadchodzą. —MU$" Zam 
wienia na wszystkie pisma perjodyczne w każdym czasie pf? 
mują i punktualnie wysyłają — EB” Wzmocnione siły pomoc 
cze wnożliwiają najliczniejsze żądania bezawłocznie załatwiać, 4 
talogi nowe Książek i Nut oraz Prospekta wszelkich wyda! 


aF Cony Książek i Nut zagranicznych obecnie zniżone £ 
BĘ UWAGA. Do zamówień z prowincji nie ma konie 


| potrzeby należności załączać; pobraną ona być może ną wękasanej stacji 
rz J ciu posyłki lub listu aż ziwaja 


Londyn 1 fmt ster. „ š 9.42 | —— 
Paryż 100 franków „ NA YAM jem arpi 
Wiedeń 100 guld. =, 1840 | —— NA sę: wW OWSKIEGO 
Papiery „publiczne: | n Dnia 2;go listopada 1888 r. 
5 Listy zdst. z r. 1669 d: | 95.85 | — — " /Pud Korzec - 
Mm. | me | me 

Listy zast, m, Warsa. serji. 1| 97,16 derr ody do [od |do 

3 $ » TEIT 94,60 | —— : Kopi ed J oE, 

% 5 „ IP 93,86 | —.— Pszenica 242 sm. ł ord... | —T— 

M s +7—IV| 08:50-1 == J „ pstræi dobraj — | = 430) 660 
x A VI 99—' | ppe $ „biąła, , erdem | — 650! 605 
'Listy zast. m. Łodzi serji T| 94,— | == „wyborówa | — | — 660] 675 
497, Listy” ikwidacyjne” dużej 86,£ |--—— Żyto: wyborowe 232 funć | — bać | 415)/420 

małe 85.35 | —— Ai LA BZP EZ Z. 400! + 
Bil. Banku. Ces, k Lim —— | 7 SORYTEBZ km bmi | wy 
Rostok. Premjowa 4-1. 18 —— | —— ęczmień 2 1 4 rzę 2 — | — | 400) 4 
J 41866] = | —— | Owiós”10,0.4 . . RE | —.| — | 2154240 nictw na żądanie wysyłają się bezpłatnie. 

I Pożyczka wschodnia ts: 100] 97,25 | —— Ri ah: +. .2021.| — | — | 400) 420 

» " 100| 97.25 | —— zepik letni, . 3 essbogq Kiah hs 
"APR å „ 100] 97.35 | —= s- mmowy 212 funk | —| — | — |- | Wodu poprawy kursu rubla, 
4 nowa pożyczka . . . „ „|.82,75 | —— Rzepak rąpos. zim. 2127] — | — | — | — 
Listy wileńskie długoter. , . | —-— | —— | Groch polny 262 funt, . |= |— | — | = 
Hi Akcje i obligaoje: łaa prani DRT ee |= 

igacje miasta W arsząw = | —— asza jaglaną . . « „ „ | — | — | — | — tow 

Akcje dr. ż. warsz-W. T5, 160 Fara || — Siana Odd: a. «s 4.4 | 80 | 40 | — | + tewej, pray, 
Akcje dr. ż. warsz.-b. TS, gy Lo5 | — 2 | |f$ipmy'pud” 460 4.4 221.25 | — | m 265, 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol, = | —— > — |— | - | — 
Akcje dy. żel. fabr.-łódz iej . m | ma SZ) CB (żę 18M 
Akcje Banku handl. warsz. „| —— | — = =k Joz UA 
Akcje Banku dyskont. wargz.| —,— | —— 


„UZNANY REGENERATOR: WLOSÓW. 


Melrose wlosom siwym szpakowatym i 
i blask pierwotny, sprzedaje się we fl 
Glowny sklad i fabryka w Londyniu, 114 Southampton Row. 
Główna sprzedąż w Warszawie w Perfumerji ALEKSANDRA LIP 
Wierzbowa róg Niecałej N 1. - 


PRZEOALINSKT 
Wiadomość. Ujazdowska N 16, 


i we wszystkich Sadach Warsząwskich, — 


rayne 


m—.Dr T „Tassaud przeprowadził 8 się na id 
Leszno nr 51, Przyjmuje od 4—6 po poł. 2806 


ead iani dangai oO ET a eama 

— Dr £, Bizeczniowski, zacznie przyjmo 
wać chorych od dnia 6 listopada. w mieszkaniu, swo? 
jem. Krakowskie-Przedmieście nr 5, o 
ohp 5—7. 


r 
1106 - 


— Kekare-d-ta Aleksander Walter 
Nowy-Świat 37, Przyjmuje od 10 r. do 2 po po 
od 3—7 wiecz., 


s: 


leczy, plombuje i wstawia A 
mineralne zęby: podług najnowszych metod. 3249 
BOGA AWA LEZA bia m ena R a nA BIETET ONE PTY 


— BMilintka terapeutyczno = agna 
styczna Cesarskiego Bf arszqwskicg 
Uniwersytetu, —Profesor $tolnihow Vandi 
nię ze swymi asystentami przyjmuje bezpłatnie przy 
chodzących chor a Z chorobami wewnętrzyeni | 
soboty od godz, 11-12 i we wtorki od godz. 12 ip% 
do 1i pól. Szpital Dzieciątka Jezus, główna brame 


BPRPPEWTZAR 1 ANATA EE TRA y GARAGE GALLA 
a 


avenra gregn. 
Adwokat Właurycy FRIEWYMAN 
powrócił do Warsząwy. Świętojerska 38. 
specjatnie prowadzi Fprawy kotejow 
w Zarządach Dróg Żelaznych 


oowkndccnnącih: zpdstzazrwwikdw m: 


ataa m IRE EW ADA A 0 
— Jakób Mirserot, adwokat przysisiy 
powrócił do Warszawy. Now osenatorska nr 2. (329 


age 
AG] NAEM MOPS pa awa R 
eę Chłodną nr 4, mieszkania nr 6, 

n mgro dą. 1 105 


L Adres Fabryki Kwiatów Hz. arskieh 
i a za 12, Szk piętro, sb 3264 


jb 


KORESPONDENCJA PRYWATNĄ, = 


— Drogi Mr—Pisuj a częściej, by. osłodzić A 
tęsknotę, przyjmę z poczty. Zawiadom tą lub im 
| drogą, jak mam aa ować? 
Twoja niezmienna K. 


— W. A. Dlaczego zmieniasz sposób życią? 
3277 z 4.W AE 


— Do A. B.--Oczekuję wiadomości; proszę o od 
powiedź na każde zapytanie w liście moim. Kiedy” 
się zobaczymy?—(. 3285, 
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1588r 


Hi 


zywraca yłódnwodnić 


lowial 
dwóch wielkościśch po , 


onach w 


w 


DOM 


s 
do sprzedania w m. Kijowie, w środki, M 
sta, przy ulicy Sofjowskiej. "Wiadomo, m 
rozolimska N 45, lokalu M 6, od 8 Sib 
do 3-ej codziennie, 


1530 


Nr 304 


|| UNTWERSALNY SRODEK 
|| ODRADZANIA WLOSÓW 


aa woda 
Pani S. A. ALLEN 
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BAZYL PERLOW i SYNOWIE 


TE" Firma egzystuje w Moskwie przeszła 100 lat. “%0 


„ Własne Składy nasze znajdują się: 

"W Warszawie: 1) Nalewki M 12, 2) Nowy-Swiat N 33.9) róg Leszna i K 
Rymarskiej, 4) Marszałkowska NM 130, 5) Elektoralna M 10,6) ma. Pradze g 
ul. Targowa NM 7,—W Moskwie: 1) Pierwsza Mieszczańska, dom własny. | 
2) Warwarka, 3) Twierskaja, dom Malkiela, 4) Kałużski rynek, 5) Niemie- | 
cki rynek, 6) Pokrowskie wrota. . T) Preczystenskie wrota. 8) Kitajski 


Filipowa—W S$t.-Petersburgu: 1) Zagorodny prospekt J-26. 2) Sidowa, 
naprzeciw Gościnnego Dworu M 16, 3) Newski pr. okolo Nadieżdińskiej 


tiejna M 25, 7) Petersburska strona X 55—Wsikijowie: 1) róg Kreszczatiku 
E i Dumskiego placu. 2) Kreszczatik X 44. 3) Aleksandrowska M 87, — 


sławska JE 22-——W Kursku: 1) Moskowska X 26, 2) Chersońska Nr 12. 
W Odessie, kyszeljewska; w Niżnim-Nowogrodzie, Nofronowski plac; w Ty- 
flisie, Krywańska; w Rydze, Kupieczewskaja; w Orle, Bolchowska; w Sa- 
ratowie, Aleksandrowska; w Woroneżu, Dworańska; w Taganrogu, Pie- 
trowska; w Wilnie, bolszaja; w Nowoczerkasku, Platowski prospekt; 
w Kremieńczuku, Chersońska; w Elisawetgradzie, Pierspektiwna; w Wła- 
dykaukazie, Aleksandrowski prospekt, w Dynaburgu, Petersburska, 
w Tambowie, bazarna; w Pskowie, Wielikolucka, w Ostrowie, bBolszaja; 
w Mińsku, Soborna; w Witebsku, Zamkowa; w Libawie, Nowo-Bazarna; 
w Dorpacie, Bolszoj rynek; w Rewlu, Bolszoj rynek, na- Nowogrodzkim 
Jarmarku; w Wiedniu, Kartnerring Nr 15; w Berlinie, Friedrich-Strasse 
Nr 65; w Paryżu, Rue d'Enghien Nr 39, 

Dzięki zwyżee kursu waluty naszej, dobroć herbaty znacznie jest 

wyższą, Nadto wprewadziliśmy do handlu herbate na cenę rs. 1.40 i 


powiększyijiśmy rabat pp. kupującym nie mniej niż 50 funtów. Wa: 
runki hurtowej sprzedaży wysyłamy i wydajemy na żądanie, 


Kantor, Sklad Główny i Rozważalnia w Moskwie: 
Pierwsza Mieszczańska, dom własny. 


1708R. 


T Uk. ' | 
aad Watszawsty Gum Sarako,- A 
h t t s 1 à ti F ] i 
Dnia 3 (15) Listopada r. b.,. o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w biurze Za- | Fa 
Kada Warszawskiej: Gminy Starozakonnych, przy ulicy Klektoralnej pod X 6, licytacja in i $$ 
Uinys przez opieczętowane deklaracje, na następujące dostawy dla słuźb gminnych: E 
i ) W zimie w 1888/9 r. 1) Matepjałów na odzież dla biednych, t. j. sukna , i 
Jodszeyki wełnianej na summę około rs. 2,000. A aphob 8.) 
wj 2) Węgla kamiennego dla rozdziału biednym, około 15,000 pudów, po kop. 15 i pół | ; 
ede | E 
B) md, 1889 r. 3) Drzewa opałowego, węgla kamiennego, świec i nafty dlą biura |B 
dzą Gminy, Szkół gminnych i administracji cmentarzy, na suinmę około rs. 1,000. Wier 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia codziennie z wyjątkiem sobót i świąt wyznania | PB 
Rojżeszowego, a także dni galowych, w biurze Zarządu Gminy, w godzinach biurowych, | $ 
w z8gółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jękotoć wzór do deklaracji, wydrukowane zostały | PĄ 
Dzienniku Warszawskim i Gazecie Policyjnej. 1706r | K 


W. Becker i Synowie, krawey, 
WŁAŚCICIELE MAGAZYNU UBIORÓW MĘZKICH 


poprzednio 
Wn an uela Ba ary, 


Wrocław, Ohlauer-Str. 1, I-sze piętro. | 


"WB 


1741R 


mieszkania 22, 


SONDERMANN, 


ptasznik z gór Harcu. 


Największy skład towarów krajowych i zagranicznych, 


A. Tarnowskiego, 


Wykończają | łkowska N 114, Złota 9, gdzie 
Marsza 
] kantor aera Mor tasti 
` "szelkieg' zaju me o 
ELEGANCKĄ GARDEROBĘ MEZKĄ esiis miiti niay 
R: Izerski i dekoracyjne. Ceny nizkie, do- 
PRZY CENACH STAŁYCH. 1748 oć i trwałość gwarantowane. 1529 


przejażd, 9) Piotrowskie linje. 10) Smoleński rynek, 11) Piatnicka, dom | 
M 90. 4) Sadowa, okolo Siennej M 44. 5) Czernyszew most JM 64, 6) Li- 


W Charkowie: 1) Nikolajewski plac. 2) Moskowska M 28, 3) Kkateryno=-f 


Brie, Camembert, Roquefort, Szwajcarski orygi- 
nalny, Litewski, krajowy szwajcarski, Parmezan, 
ziołowy Szwajcarski i inne. 
kioimary, Losos, Sterlad, Forele, Sigga, Maqne- 
raux w konserwie, Sigi wędzone, Kawior, Sledzie 
pocztowe i tym podobne. 

BB Kawe Mokka, Jawę złotą, Perłową, Ceylon surową i palong; Oli- 
wę Nicejską Vierge; różne Korzenie i przyprawy kuchenne; 
Czekoladę: Buijony różne; Makarony włoskie i krajowe; 
Kasztany świeże; $łliwki suszone; Powidła; Niiód 

i tym podobne w najlepszym gatunku, poleca handel 


Krakowskie-Przedmieście X 25, (Stara Poczta). 


Kanarków | 


z silnym, czystym i pięknym | 
głosem, śpiewających zarówno 

„. we dnie jak i wieczorem przy 
świetle, możńa nabyć po ce- 
nach umiarkowanych w Ho- 
telu Litewskim. Nowo-Senatorska N 7, 


1544 
Nowo otworzony SKŁAD MEBLI 


b AA i KE 5 
AD, 
JE 4030 REN 
Jest najwybornicjszym środkiem, dzialającym 
i nawet na wlosy siwe i zawiędle i przywracający 
I im blask i piękność mlodości, Do nabycia we 
f |. wszystkich perfumerjach i u fryzjerów. +" 
Glowny sklad i fabryka w Londyniną 
114 & r16 Southampton Row. 
Główna sprzedaż w Warszawie 
w Per INK 
| 


Perfumerji rg Tm IP , 
$ cai Wierzbowa róg Niocałej M 1. 


DU SPRZEDANIA 


śe g wolnej ręki == 
Kompletne umeblowanie Gabinetu, 
Sałonu, Sypialni i jadalnego pokoju. 
Zegary, Lustra, 
angielski, Porcelana Saska, Półmiski chińskie, 
brazy olejne i Sztychy, Qrgue-Melo- 
dicon paryzk, B 
żnie prawno-historycznej 


Marmury, Lampy, Fajans 


ka tresci przewa- 


żale Pr) sorg A 6 tey 
ajewskim pozostała, a $ Aca się z 
przeszło 3,000 tomów. i e i 

Wiadomość na miejscu. Chmielna X 18, 


mieszkania 4, codziennie od 9-ej do 8-ej po 


południu. 1042 


LICYTACJA 


w Lombardzie 
„przy ul. Widok Nr [7, 


„|| odbędzie się w dniu 24 Paździer- 

nika (5 Listopada) r. b., o godzi- 

nie 10-tej zrana. Na nieprołongo- 

wane zastawy w dzień licytacji 

prolongaty i wykupy nie przyj- 

|| mują się. Złoto, Srebro, Futra, 
| garderobę itp, X667r 


Subagenturaę w Wilbie, Major N Ko- 
smowski, Pirmoncki pereułok, dom shiiasny. 


M. A. G A S I N F 
róg IŚ rxkowskiego-Frzedmieścia i ulicy Trebackiej (1), 


Wielki wybór różnego rodzaju gotowych ubiorów męzkićh. 


x DZE 


4408 


> 


mego żołądka. 


[SZZZZZSZZKI 


raka, wątrobę i żołądek. 


SRELYPR 


Naka i wychowanie. 


tetra h rachunkowości biiga, 
(kurs teoretyczny-praktyczny), wyucza u 
ważniony przez władzę naukową specj 
nauczyciel buchhaltezji Gustaw Chwat. Mio. 
dowa 12. 21647 

q dres biura 1 iauczycielskiego ji Ma- 
Azofitdź 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
gzycielki, bony. 2254: 

Adres biura nauczycieli, guwernantek, rząd- 

ców dóbr i bon, J. Łuczyńskiego. Krakow- 
skie-Przedmieście M X 59, wprost re: zesursy.s 


Ee o języka lekcje udziela a anglik 
z dyplomem H. Berger. Świętokinyska 2037, 
mieszkania 14, od 2—4. 21497 


down w wykładzie russkim, V ża- 
kresie szkół'realnych i osobom dorosłym u 
dziela na godziny nauczycielką specjalnie wy- 
kwalifikowana. Antonina Niewiarowska. Chło- 


dna 8 8, m. 9: 21457 


Peek ten on zmająca francuzki, niemiecki, 

muzykę i roboty ręczne, z wykładem w ję 

zyku russkim lub polskim, potrzebna do 

nienki dziesięcioletniej. Listy z podaniem a 

su nadsyłać należy do, W-go A, K., Gobiato, 
Notarjnsza w Brześciu e Ae er 21642 


Jęz francuzkiego, niemieckiego, russkie- 
g0, z komwersacją, przedmiotów klasycznych, 
oraz korepętycyj udzielam, na przystępny chwa- 
runkach, / Żurawia W: 9, mieszkania 22. 21325 


oirźzebna. stała nauczycielka, polka, z fran- 

cuzką kon,wersacją, początkową muzyką; pa- 
tent 1 rekoraendacje wymagane. Wiadomość: 
Kruczą 49, mieszkania 9, od 10 do 12. 21519 


Gie missan kaS poszukuje lekcyj. zie 
46, mieszkania 16, od 3—6. 241 


giudeat uni uniwersytetu, townie z 
jący russki i matematy. ę, poszukuje lektyj 
lub korepetycyj. Żurawia X 8, m. 15. 21641 


tudent matematyk, udziela lekcje i korepe- 
tygje uczniom szkół realnych. Żurawia 
26—12. 21598 


poni 


Saw: aniwer. pok korepetycjyj. Mar- 
szalkowska 62, m. 12. 215014 


| Posady i prace. 


Aase or (francuzki, niemiecki) szuka zaję- i 


cia. „O” 


Piwna 47, _1-e piętro. ___ 2114 


TH fabryki kwiatów potrzebne dt: y uzda- 
tnione 1 podręczne. Niecała N 10, 1-sze pię- 
tro. 1626 


soba znaj: znająca gospodarstwo A TT mi 
OżŚ. ra k a sdm. 11 HL: 3 saig 


soba w średnim wieku, z dobrem świade- 
ctwem, poszukuje miejsca do zarządu do- 

mem albo móatkowania dzieciom, lub- do osobye 
łk Ulia 2 do towarzystwa i czytania ksią- 
Jlica Zisłua N 25, mieszkania F Tee lit. 


porast czeladzi i panien zdatnych do okryć 
amskich za dobrem wynagrodzeniem. Brac- 
ka N 10. 2106 


potrzebna jest maszynistka do pończoch, — 
Li /spólna 5, m. 11. 21531 


poszukuje miejsta za sklepową do z 
wa z kaucją. — Wiadomość Aleksan 
mieszkania, 22, 2476 
potrzeba naty chmiast czeladników i uczniów 
stolarskiich oraz dziewcząt do polerowania i 
do nauki. Wiadomość Nowolipie 34, mieszka- 
nia 28, w: 28, w. fabryce. 21643 _ 


potrzebna specjalistka do trykotów. Wia- 


domość ow olipki N 31, m. 2, od 10 rano do 


21555 
arszawskiu 


4 po p 


- Redaktor Franciszek Oiszewski. — Wydawcy 


ZRYLLKLI ATE  SZZZTZZIZĘZZZEBZZI sę 


WINO awae PEPTON 


CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu, 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa 
wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez : „działanie sa- 
Tym sposobem karmi się chorych, *ozdrowieńców 
i osoby cierpiące na anemiq,. osłabione w skutek chronicznego nie- 
dostatecznego t mozolnego trawienia, mające wstręt do pokarmów 
dotknięte gorączką, diabelem, suchotami, dysentery ‘4, chorych na 


« Skiady w Paryżu, 8, ulica Vivienne i we wszystkieh aptekach. 
3%5%6665565655655 GYKYCYWYKKK %%%655555353555%66 


ya 


P 


%%%5555% 


3556%56565% 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 listopada 18 1888 1, 


Ważne dla 
Pp. Cukiernikó 


Keane Walii 


Nr 6 Bielańska Nr 6. 


Przyjmuje Suknie i Okrycia do roboty po ce- 


nach umiarkowanych. Wykładam także krój 
sposobem Francuzkim, Kurs rs. 8. 1531 


RANÇAIS mur 
gmach dawnej starej Poczty. 


jako też materjałów na obstalnnki podług miar). 


Ważne dla pp. Cukierników. 


s 
Fabryka sztucznych liści i kwiatów 5, 


D. FLEISZERA, 


Świętojerska 28, p 

przysposobiła zapas rozmaitych Liści i Kwiatków drobnych, oraz Piórek 
w różnych kolorach, do ubierania ciast i cukrów. 
Ważne dla pp. Cukierników. 


3 


Ceny nizkie. `- 1524 


CUDRONIT 


oczyszczona smoła 173% 


M 1 do zasłonięcia wilgoci, pud Ra. 8. 
42 i 3 do konserwacji drzewa pud Rs. + 
HALPERT. Mazowiecka 16 


otrzebne są panny d pracowni Pery od: | 
Pozna. a sa panny do yo m, 24 24. 21682 | 


anny kompletnie zdolne o słaników po- | 
Pirzeino do pracowni Elizy. ik tryby 
12 


o SORN RA dE A 
PRZ prasowaczką zaraz, TIE 
N2 J X2, pralnia. 


27 SAMA E 7 
potrzebni uczniowie do cukierni od 14—15 
21509 


dnie miejsce w Ożarowie, ostatnia st. Nałę- 
czów. 2136: 


klepowa z dobrą rekomendacją i kaucją 
$ Podwale Gli miesz- 
2151 


w Wiado. 
P 21617 


— Td do owocarni. 
kania 5 


Ctróż do fabryki potrzebny zaraz. 
Smość Bielańska 7. zed: 


tolarz do reperac i i Je gt mebli 
znajdzie zajęcie. taga, dom księcia , 
'Wachwachowa. Ul. Spadek. , Bykow. 21518 ; 


ZS: aczka potrzebna zaraz i maszy nistka a do | 
ponczoch. Nowogrodzka X 17. 21634 


Rd upno i sprzedaż. 


dres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
Aectników Kiltynowicza. Mazow 2 omy 16, 


„ŚR OIUSYDBIIR 222 
pilard Troszia do sprzedania z całemi przy- 
Banini: bilami, oraz.wiele różnych mebli | 
jako to: stoły, krzesła, szafy do ubrania, szafki | 
‘kuchenne, kredens sklepowy, bufety, kozety, | 
lustra, lampy, rądle miedziane, portjery itp., | 
wszystko w dobrym stanie, za przystępną cenę, 
częściowo lub*razem do sprzedania. Graniczna 
N 17, stróż wskaże. 21236" 
perata, ła, chodniki, obrusy, dywany cer Tatowe, 
tanie i piękne, w fabrycznym składzie dywa- 
nów nów Kiltynowicza. Mazowiecka 16. 2086 
Dada: stara, oraz kloce lipowe opro: 


dunia. Twarda 89. 


wprost Ery wańskiej. 


lat, Bielańska 22. 
Ritem z kaucją rs. 4,000 znajdzie odpowie- 
e- | 
| 


ywany wszelkie „ najlepiej kupować” w 
tr 4 składzie Giełżyńskiego Piotra. — 
M «rszałkowska 137. 1825 


+ LLLLLbD mr 
| ortepiany, pianina, kupuje, sprzedaje Ta» 

Fani wydzierżawiam, zamienian najdogo- 
i dniej: Jerozolimska 25. 20996 , 


'ortepian 7 oktaw prawie nowy do sprze- 
F dania za rs. 250. Ulica Długa y x y 
dzie. 


TONO EEA |: ROZ 
ortepian bs bardzo mocny rs. 210. BE 12, 


miesz ania 4 


 mieszkanis4. | |_|. | 21278 __ 
ortepian do sprzedania o 6 i pół oktawach 
Fiw a dwa duże figusy. Złota 3, m. 7. 21488" 


garnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, krze- 
| Uda, otomana, biurko, kredens, stół. Święto- 
krzy zka 39, m. 2. 21352. 


a 
y ognie wałe, Far m i najlepsze u R. 
KN tego. N Xowy -Świat 34, 425 _ 
as "ogniotrw vale, o 25 procent taniej od im 
FI, cenników. — Marszałkowska 120. Sie 
korski. 19897 2) 


kupuje, sprzedaje starożytne meble, bronzy, 
\pórcelanę, kryształy, sztychy. Petter. Róg 
Jrackiej— — Jerozolimskiej. 20851 


ołnierz z mufką nurkow e, w dobrym sta- 
KE do sprzedania za przystępną cenę. Wia- 
domość w sklepie Szleifsteina, 
Nr 
eble za bezcen! Garnitur czarny "orzecho- 
Ms. lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
ders, stół, krzesła, łóżka, biuro, ię, Śl firan- 
ki. Róg Chmielnej N37 i od ian Jarszał- 
kowskiej X 108, m. 30. 


go.—Plae Teatralny Nr 473e (now 


R lektoralna 


| 
| 
| 
| 


Í 


Td Szymanowski i Antoni Pie 


mee garnitury, otomany, szafy, tualety, 
biurka, szeslongi i inne po niepraktyko- 
wanie nizkich cenach. Krakowskie- Przedmieć 
ście 10, mieszkania 6, obok Kopernika. 21363 


| 


| 


Moc gustowne z całkowitego urządzenia | 


salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mop | 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 
miarkowina.Marszałkowska 148, mieszkania 9, 
rs: wejście również od Zielonego, Placu, 


Mesa używane rozmaite, tanio poleca zakład 
wy pesa używanych przedmiotów. Makow. 
21559 


chie bardzo tanio, garnitur i inne meble 

salonowe, szafy, łóżka, umywalnia, urzą- 
dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljote- 
ka, szeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
druga brama, m. 15. 21073 


eble za bezcen do = zatarg lustra, gar- 

nitur czarny i orzechowy, urządzenie jar 
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, tualeta, oto- 
wana, komoda, biurko, szafy. Zielna N 41, róg 
Próżnej, m. 12, na dole. 21474 


Me tanio używane, łóżko orzechowe rzeź- 
bionć'z materacem, szeslong, fotel wiedeń- 
ski, garnitur i inne meble. Leszno N: 15, u ta- 
picera. 21646 


[Monia mask ulicy Brackiej X 17. m. 8; jest do sprze- 
dania masło solone litewskie, 21542 


Nowogrodzka >, m, 1, zawsze można do- 
stać mleka świeżego, masło solone i peke- 
tlejsz wołowy litewski, manna prawdziwa. Pud 
wosku i kwiaty do sprzedania. 2479. 


MERA starodrzew na-deski sprze daję oko- 
ło 200 sztuk. Wiadomość stacja Pruszków. 
Ekspedycja poczt. 21640 


nm ma (8 iR POR DEOKEKĄA. . ; UROK 
Paa szafa sklepowa z drzwiami 0SZ- 
klonemi około 6 łokci długa i 5 wysoka, w 
dobrym stanie, z odpowiednim bufetem. Ofer- 
ty składać w kantorze torze Kurjera pod A. Z. 21639 


ieski angielskie, kolor s stalowy, ulica Brzo- 
zowa N 20, u stolarza. 21685 _ 


zuba lisy „prawie nie nży wane, jest dos rze- 


dania. Ulica Włodzimierska N: t stróż do- 
mu wskaże. 21263 


Solna 9 


apra Oe e CZ a A EEES 

Sr do rzeczy mało używana, mała rs. 10, 
do sprzedania. Hoża Ne 5, m. 88. 21539 

Tos do sprzedania błam lisów sybirskich 
dobrego gatunku, 2 szale angielski i fran- 


cuzki. Karmelicka N 15, m. 10. 21538 


Za przymusowego wyjazdu jest do 
sprzedania całkowite urządzenie pięciu 
kojów. Próżna +8, m. 4. 21 


sfa 
25 kopiejek garniec najlepszej nafty Tow. 
Braci Nobel, z rabatem dla biorących na 
garnce jedenastym bezpłatnie, w składzie farb 
Ji Adamskiego, Marszałkowska N30 Mż 
N 112), wprost wodociągu. 19864 


interesa handl. i majątk. 


spr rzedania sklep dystrybucyjno-norym- 
L bers i z materjałami piśmiennemi. Twar- 
a 


o sprzedania sklo spoż — 
Ua Pańska 86. papoly woy s tiig zę 


| 0 e E SE e a E 
D: prowadzenia interesu wiejskiego požą- 
daną jest osoba żeńska ze średnim k apitałem. 
Wiadomość w kiosku róg ulicy Długiej i Na- 
lewek. 21567 


i 
-olwark przestrzeni 300 morgów ornej zie- 
* mi, leżący przy stacji kolei Nadwiślańskiej 
Nałęczów, należący do dóbr Ożarów, do wy- 
dzierżawienia zaraz na przystępnych warun- 
kach. Bliższą wiadomość Ożarów, st. po. Na- 
jęczów. 21361 


JĄo3BO1eH0 Lensy 


| 
l 
E 
| 
l 


010 Baia 21 ROA (2 
iewicz (A dam Pług). 


— pa a 


p oki kw. 11,000 placu od trzech ulic Tamfi, 
Dobrej i Zajęczej, , do sprzedania razem I 
205 


część iowo. Tamka 16, m. 4. 
muzizitiyógrznczca kon OPRAWA LE | 


EE do sprzedania w dobrym punkcie, 74 
cenę przystępną. Ulica Pańska X 50. 21137 


kład węgli do sprzedania. Hoża 11, iaai 
kania | 8. 21370 a 


Sklepik do sprzedania 'z powodu nieprzew „wk 
dzianych okoliczności. Ulica Jasna M 1, wit 
21487 


u wrPEZEZE | ZEE. .24142 28 O 
ej wiktuałów do sprzedanią. Pieczywo 

opłaca komorne. Ulica Bracka N 21, obo% 
mleczarni. 21627, 


klep z z materjałami piśmiennemi, nadający 
się też na dystrybucję, co sprzedania. Wiadó* 
mość kiosk Marszałkowska róg Alei. 24! 


Spzzedaje skład węgla. Wiadomość wli 
iękna Ñ 50. 21389 


Tiz udziały Nałęczowskie do odstą Kia 

bardzo nizką cenę. Wiadomość Chmielns 

2 48, m. 17, od godziny ©-ej do OR. po z 
niu. 


Au E DLL 
TR sklep spoż, wczozorruberskodyste 
4 bucy jny do sprzedania. Leszno M 50. - 


2 4 wille w Otwocku i place pod budowę, 
sprzedania tuż przy stacji, Wiadomość Jero 
zolimska 64, skład ubiorów męzkich lub u 28% 
wiądowcy stacji, 21501 


Lokale. 


pokoje pojedyńcze, elegancko +wykKończ0* 
ne na l-szem piętrze, od frontu, z ustus 
gą do wynajęcia. Miyszalkowska 114, róg 
Złotej. | 1952 | 
pokój z caloo z całodziennem utrzymaniem, dla przy? 
ZW 1 zwoitej osob, osoby. Śliska X 12, m. 6.. 21644 


Upępiowane pokoje wynajmuję kobieci 
fortepian, usługa. Chmielna 28, m. 3. 21 


ABY. s POLAR W Z DNA Wam | | 

3 kawalerskie pokoje, w każdym czasie do 
wynajęcia. Mieszkanie ciepłe, suche, pi% 
e wejście, 2-gie piętro, front. 46 Nowy” 
świat 46. 21592 


Doniesienia rozmaite. 


tario S. P. z dyplomem Warszawskie* 
go Uniwersytetu, lik yjmuje panie spodzie | 
wające się słabości. Jdzielą porady w zakre 
sie swojej specjalności, umieszcza dzieci, Ule: 
Chmielna 33, m. 17. 21355 


FAJR oE N M SBB WDH 
PeDe przyjmuje na słabość, czas dłuż 
iszy, h lub kuracje. Krucza 38. 21222 7 


|kuszerka M. L., z dyplomem medyko* 

chirurgicznej akademji, zaopatrzona uten“ 
syljami gw arantująceni zdrowie ołoźnie udzie** 
Ja porad w zakresie swej specjalności, słabo 
umieszczenie dziecka od 15 rubli. Widok Ñ % 
mieszkania 2. 21601 


WAWY. SENE E> SE ME nP R ZEW A En 
Najtańszy zakład Z Marszałkowsk% 
X 115. 20574 


biady prywatne, na świeżem maśle. 
11, mieszkania 26. 21541 


Prz. .Mm | DRAG | 

racownią krawatów, „ Louise” wyncza W 

trzech tygodniach, wszelkich fasonów kraws” 
tów. Orla 10. 


racownia sukien damskich pod pod firo 

„|. Lachert przyjmuje suknie i okrycia dor rój 
boty od rs. 3. Świętokrzyzka 16. Tamże pok 
dla | kobiety do odnajęci ia. 21590 a 


suknie najbaudziej poplamione przy wraca 
do pierwotnej świeżości i upinam po ts- 
i Ul. Prosta N 06, m. 19. 21451 


oaópia) 1888 r. 


domość na domość na miejscu. 


Týra 


